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Dekret o w stn p in iu  druku
Anglja bez zastrzeżeń uzna Sowiety.

Czciti |Pożą naszej intelippeji 
zmianv w ochronie lokatorów.

SZEROKIE SFERY INTFLIGENCJI ZANIEPOKOJONE UCHWAŁAMI 
SEJMOWEJ KOMISJI PRAWNICZEJ. — UWZGLĘDNIENIE NUWO- 
RISZÓW KOSZTEM INTELIGENCJI, POZBAWIONEJ OCHRONY. — 
SAMA ILOŚĆ POKOI NIE MOŻE BYĆ MIERNIKIEM SIŁY PŁATNI­
CZEJ LOKATORA. — WOlNOŚĆ UMÓW GROŹNA DLA INTELI­

GENCJI.

Lwów, 1. lutego.
Uchwala sejmowej komisji praw­

niczej w sprawie kategoryzacji po- 
•miesakań, procentowej progresji 
czynszów stosownie do ilości ubika­
cji oraz dopuszczalności wolnych 
umów co do większych pbmieszkań, 
godzi w  byt szerokich warstw inte­
ligencji, która najwięcej przez wojnę 

.ucierpiała i raczej zasługuje na opie­
ńkę, niż na zupełne pominięcie jej im 
#teresów. Teoretycznie rzecz biorąc 
I winna wielkość pomieszkań w isto- 
id e  świadczyć o możności płatniczej 
lokatorów. Ale życie i stosunki wo- 

‘jenne w ytw orzyły w  praktyce stan 
zupełnie odmienny, z któTym uchwa­
la komisji widocznie wcale się nie 

1 liczyła.
I Niewątpliwie i dziś w znacznej 
/ilości szczupłych pomieszkali, zaj- 
' mowanych jeszcze od czasów  
przedwojennych przez robotników, 
małych rzemieślnilkóiw it)p. panuje 
niedostatek i nędza. Ale obok nich 
stworzyła ,vojna silną liczebnie war 
Stwę „nowobogackich44, bądźto w y­
rosłych na gruncie miejskim, bądź 
to przybyłych z małych miast pro­
wincjonalnych, którym udało się za 
słone odstępne uzyskać pomiesz­
czenie, acz niejednokrotnie ciasne 
i dla nich niewygodne.

W mieszkaniach tycli , 
panuje dostatek i dobrobyt,

0 /akim liczni posiadacze dużych po­
mieszkali w obecnych ciężkich cza­
sach nawet marzyć nie mogą. Do 
tTch ostatnich należą liczne rzesze 
ór-ób ze sier inteligencji z t. zw. 
Wolnych zawodów, a w' szczegól­
ności osoby, żyjące ze stałych do­
chodów lub z pracy umysłowej. 
Jak wiadomo, osoby te, których 
Warunki bytu przed wojną przed­
stawiały się dość korzystnie, mogły

podówczas, a w wieki wypadkach 
nawet były zniewolona, najmować 
dla siebie mieszkania większe, co
uwairunkowane było bądź to licz­
niejszą rodziną, bądź to zajęciem 
zawodowem łub potrzebą spokojne­
go wykonywania pracy umysłowej.

Ludzie ci żyją dziś w ciężkich 
warunkach, a byt ich jest prze­
ważnie -katastrofalny, mim-o, iż 
mieeakają w obszerniejszych loka­
lach potrzebnych im nadal niezbęd­
nie, a których zresztą dla notorycz­
nego braku mieszkań nie są w sta­
nie wymienić na inne. Często miesz­
kania te nie są podzielne.

O cena m o ż n sśc i ptacenia w ię k -  . 
s z y c h  czynszów  

rie  m o ż e  w ięc D olegać o b e u n e  li ty lko 
;ia llcsci pokci. N a le ż y  raczej o ile 
k a te g o r y z a c ją  m ie sz k a ń  i p r o c e n to w a  
p r o g resja  czynszów  m a b y ć  z a tr z y m a 1- 
ną, nrzyr.Yż r ó ż n ic ę  m ię d z y  m ieszk ;!-  
m;i|n:ł, zuim<w.iuorTvi jti^zczie za  c z a ­
s ó w  p r z a lw o j c M y c h .  a nw oszkan ian ii 

r w n ą ię ta m i np. p o  roku 1918 S a m a  z a ś  
k a te g o r y z a c ja  n ić p o w in n a  ro zró ż n ia ć  
zby t d u żo . k l a s , . jak  to  p ro p on u je  kom r- 
ł'ja. Poza* mieszka,r.iiiami jed n o p ek  v j -  
w erni o-raz z  ie d c e g o  pokoju  i ktuelini 
dla k tó r y c h  n a lfż a fo b y  u sta lić  w y m ia r  
3%  c z y n s z u  p r z e d w e j . p o w in n o  s ię  do 
drugiej k la s y  w c ie lić  m ie sz k a n ia  od 2 
Jo  5 p ok o i w łą c z n ie , z  c z y n s z e m  
: % -y n i,  d o  tr z e c ie j  6 p okoi z  c z y n ­
sz e m  $%- y m . a  d o  c z w a r te j  in ioazk a-  
11 ia o 7 pofci-jacli i w y ż e j  z  o z y ijs '.e ,n

stęp  ludzi na p astw ę  niesumiennych ka- 
mienlczników, jakich niestety dziś nie 
luaK. W praw dzie — iak gtoszą zw o- 
icnnicy w oinycń uir.ćw —  wolność ta 
będzie zależała od obopólnej zgody. 
W praktyce jednak

słabszy ni będz*e zaw sze  łntellgent- 
lokator.

k tó ry  nękany  rozm aitym i środkam i pod­
da się w reszcie woli gospodarza, jak 
to  już obce ii  o częstokroć ma m iejsce 
mimo obow iązującej1 u staw y  o ochronie 
lokatorów . Św iadczą o tern niezliczone 
iiro /esy  m ieszkaniow e, obliczone iedv. 
nie na nękanie lokatora.

Nie czas jeszcze óbeanie ptrzy no­
torycznym braku mieszkań i bardzo 
słabym ruchu budowlanym na przy­
wrócenie wolności umów’, choćby 
nawet w  skromnym -rotamiarze.

Nie czas jeszcze na taki stanow­
czy krok naprzód; wystarczy na ra­
zi© dość wydatna .p-odwyżka czyn­
szów.

Ponieważ jesteśmy w  przededniu 
uchwalenia przez Sejm tyleKroć 
(zwalczanej i odraczanej noweli do 
ustawy o ochronie lokatorów, przeto 
powinny sfery interesowane w ytę­
żyć wszystkie siły, by nie dopuścić 
do przemycania do noweli postano- 
wiąń, które mogłyby pogrążyć w 
skrajną niedolę 1 tak już po macosze­
mu traktowane szerokie sfery inte­
ligencji.

KANDYDAT NA- PREZYDENTA 
NIEMIEC,

GENERAL V. SEECKT.

Jak już donieśliśm y. w związku) z 
hłjskjein ustąpieniem  E berta , w ysunięto 
k an d y d a tu rę  genera ła  v. Seaelcta: na
p rezydenta  R zeszy. Po  Ludandorffw 
Jest to najw ybitn iejszy  przedstaw iciel 
„B orassia 'Tulitans44. a lansow anie go 
i,a stanow isko  p io zy d tm a  jest ziutmiwi- 
ną ch a rak te ry s ty k ą  kierunku, w jakim 
zam ierzają iś ć . ..pokojow e44 Niemcy.

10%-ym, m i w liczając ubikacji ubocz­
n y ch , jak przed p ok ój; sion k a  itD. —  Za 
m ieszkania w ynajęte  po r. 1918 należy 
dodać 50% do pow yższego wymia<u. 
podobnie też za m ieszkania całkow icie
Sab częściow o fiodnajęte.

T yłko taka. bardziej szczegółow a 
katego ryzac ja  uchroniłaby inteligencję 
ud now ych, s lty t dotk liw ych ciężarów .
k tó r y m  nic m o g ła b y  p od o ła ć .

Największym ciosem  dla inh-ligęnsil
h y ło liy  w p r o w a d z e n ie  w  ż y c ie  d als,;ci
uchw ały komisji, dopuszczającej  ̂ wol­
ność umów dla poinicszkań od 5 po­
koi w za  yż, co oddałoby iłow ażay za-

Minister domsp sfe safysfslicji
za poselską niedyskrecję.

(Teieionem od naszego korespond)
Warszawa, 1 lutego.

(M.) Na dzisiejszej komisji bu­
dżetowej rozegrał się wypadek, 
który wywołał w  kołach poselskie/ 
nieAiiyykłe zainteresowanie. Miano­
wicie min. rolnictwa Janicki 0- 
świadczył, że przestanie uczęszczac 
na posiedzenia komisyjne, o ile nie 
otrzyma satysfakcji za sprawozda., 
nie, zamieszczone o przebiegu po­
siedzeń komisji w  „Gazecie War­
szawskiej41. Minister stanął na słusz- 
nem stanowisku, że posiedzenia 
komisyjne odbywają się nie w  o- 
becności dziennikarzy, w ob ec czego 
spiTtwozd artie ,,Gazet y u  W arszaw-
skicj44 musi pochodzić od jakiegoś 
posła. Nie można zaś pozwolić na 
to, aby poseł świadomie ; tondcncyi-

t nie przekręcał istotny stan rzeczy 
Mimo, że zarzut . ministra był 

skierowany wyłącznie pod adresem 
przedstawiciela Związku ludowo- 
narodowego, żaden z posłów te g c  
klubu nie zabrał głosu, n a to m ia s t  
przewodniczący komisji ,p. Zdzie- 
cliowaki wyraził ubolewanie z po­
wodu tego zajścia i oświadczył, że 
dołoży starań, a b y  prasa w przy­
szłości d ru k o w a ła  w y łą c z n ie  s p r a ­
wozdania o fic ja ln e .

m D f t Z E W O
rtjhane twarde i suche z.am wie nią 

przyjmuje się w sklepie.
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Sir. 2 „GA^KTA PORANNA" Lwów, dnia 3. lutego 1924.

w źiódł wem opracowania I n t .  JÓ ZEFA JA SK Ó L SK IEG O  
obejmują kir^y fun ów szteringów , dolara, marki polskiej i nieir.ie-
ck j, korony austriacki j, czeskiej i w ęgi.rskiej, franka szwajcar­
skiego i f.ancus iego, liry, lei i rubla — za czas cd 31./VI1I. 1914 
do 31./XII. i 923, a to: we franka zło^m  i w marce polski-j. l o -  

nadfo dołącz ne są mieś jiczne wykazy can 50 arfyk łów perw s ej potrzeby za czas od 31./XII. 1922—3]./Xll. 1923 z wielokrotnością > zrostu 
ostatnich cen w stosu ku do cen z d ia l./l. 1914 i z A -i a 31./XII. 1922. — Wyd wnic wo to autoryzowanem zostało przez IżŁ  Hand ową i Prze­
mysłową we Lwowi ; v c in a  e g z e m p l a r z a  w y n o s i '  3  ( tr z y )  z t z .  "•fR i Skład główny: S P Ó Ł K A  A L C Y JK A  W Y D A W N IC Z A

O z ia t  W y d a w n ic t w  E k o n o ik tć c z n y t ir .  L W tiW , Z IM O R O W K Z Jt S.. ___________________________:___

me 55.000 mp., u odsprzeda\vcv
600.000 mp. — Chleb 1 kg. z mąki 
żytniej 60 iproc. z dostawą do skle­
pu 620.000 mp., z mąki żytniej 70 
proc. 550.00C niR., 1 bułka 4 dkg. 
z  mąki pszennej 40 proc. z dostawą 
do sklepu 60.000 mip.

Mięso: za 1 kg. mięsa woiowe- 
go I. kategorii z dokładką najwyżej
20 proc. 3,400.000 mp., II kategorii
z dokładką najwyżej 20 proc. 3 mii;

Mi., wieprzowego 3,000.000 mp., 
baraniego 2,000.000 inp., cielęcego
2.200.000 mp., wołowego koszerne­
go 1 kategorii 4,200.000 mp., II fca-

’ tegmrii 3,800.000 mp., cielęcego ko­
szernego 2,600.000. Ceny mięsa bez 
dokiadk. o 20 proc. wyższo, ceny 
podrobiu o 40. proc. niższe od cen 
powyższych.

Wyrdby surowe wędzone (za 1 
kg.): 4,500.000 mp.

Wyiroby gotowane (za 1 kg.), 
szynki gotowanej krajanej, polęctwi- 
cy ! karczku 6.000.000 mp,. kiełbasy
5.600.000 mp.

RADA NACZELNA P. S. L.
(Telefonem cd naszego koresp) 

Warszawa, 1. lutego.
r£M.) W ciągu soboty i m.edz;eli tj. 

2. i 3, bm. toczyć się będą w  Sejmie 
obrady Rady Naczelnej P. S. L. Na 
radzi® naczelnej wygłoszą referaty: 
Mciszałek Rataj o polskiej1 polityce 
zagranicznej, były min. przemysłu 
i handlu poseł wtiż. Szydłowski o nai- 
wajannjszych izagadnieniach gospo. 
dartd i prezes Witos o sytuacji poli­
tycznej. Pozatem wygłoszone 'będą 
i eferaty o stanowisku P. S. L., poli­
tyce kresowej i sprawozdania z 
działalności stroimPtwa.

, o-------
ROZSTRZYGNIĘCIE W SPRAWIE 

PORTU GDAŃSKIEGO.
Gdańsk. (Teł. w ł. G. P.) Wysoki 

Komisarz Ligi Narodów Mac Donald 
wręczył Generalnemu Komisarzowi 
potskterru w  Gdańsku swe orzecze­
nie w sprawie kompetencji Rady 
portu i Zairządu Gdańskiego do Za­
rządu t. zw. portem cesarskim i 
MMtawą. W ys. Kom. podtrzymuje de 
cyzję Raay portu z dnia 2?. X. 1923 
r., na mocy której to decyzji Rada 
portu nie płaci żadnych procentów 
od opłat .poutowych miastu, przez 
przyjęcie wszystkich kosztów u- 
trzymania .portu cesarskiego i Moł-

taU y' q
ZEZNANIA ŚW IADKÓW  W  PR O C E ­

SIE LEDNICKIEGO,
W arszaw a . T el. w ł. G. P . W  czw ar­

tym dniu- procesu Lednicki contra Wa­
silewski zeznawali świadkowie ob .my. 
rysując politykę Lednickiego w Rosji 
jako u trudniająca tw orzen ie  polskich 
oddziałów  w ojskow ych z żołnierzy ar- 
mji rosyjskiej.

YENIZEI.OS PODAJE SIĘ DO DY­
MISJI.

Ateny. (Tel. wł. Ci. P.) Yenizelos 
obstaje przy swoim zamiarze poda­
nia się do dymisji. Chce w przecią­
ga 14-tu dni opuścić Grecję i udać 
s|ę do Pąryża, celem poddania się 
kuracji Prztd wyjazdem ogłosi 
proklamację do narodu w  formie te­
stamentu politycznego. Tenże sam 
dziennik do-nosi że Yenizelos wrę- 

, czył już dzisiaj regentowi swoją dy­
misję. Członkowie galbinetu zwrócili 
się do Yenrzelosa z prośba, by 
wstrzymał swoją dymisje aż do cza­
su przybycia do Aten francuskiego 
lekarza.

Dekret o wstrzymaniu druku maren.
Nastąpi ono między 6, a 8, b. m.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 1. lutego. J Wypada zaznaczyć, że zapas
(M.) Kota kompetentne podają | czystego złota i srebra w sztabach, 

ńadomość, jakoby już w  ciągu , złożony w skarbcach Państwa, wy- 
dzisituczego nosił w dniu 1. stycznia, według ści­

słych' obliczeń, 19.647 kg., czyli o-

w
dnia dzisiejszego miał się ukazać 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
o wif4rzymaniu druku marek. Do- | koło 20 ton czystego złota i 110.939 
kret ten jest w przygotowaniu i u- ' kg., czyli około 111 ton czystego 
każe się za kilka dni. Wstrzymanie j srebra. Złoto i srebro przedstawia 
druku marek oczekiwać można j wartość giełdową 14 i pól miljona 
mieczy 6. a 8. bm. 1 dolarów.

Pośredniczący Benesz.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1. lu te g o .
(M.) Ambasador anajfcJsjfi, w Pa­

ryżu, oprócz listu Macdonalda wrę­
czonego Poincarem-u, doręczył tak­
że liitsc od Macdonalda przebywają­
cemu w Paryżu Beneszowi. List ten 
do Benesza tłumaczył s!ię tern, że

Benesz .-zaofiarował swoje pośred­
nictwo między Londynem a Pary­
żem. W koiacli politycznych przy­
puszczają, że rezultatem korespon­
dencji będzie zwołanie konferencji 
aliantów przy udziale Benesza jako 
sprzymierzeńca Polncareźo.

flnglja bez zastrzeżeń uzna Sowiety.
(Telefonem od naszego korespond.).

MASOWE DEMONSTRACJE 
W TOKIO.

(Telefonem od naszego koresip) 
Warszawa, 1. lutego.

(M.) Z Tokio donoszą, że parla­
ment został rozwiązany przez nowy 
gabinet. Z tego powodu organizują 
masowe demonstracje przeciw rzą­
dowi.

Warszawa, 1. lutego.
(M.) „Westminster Gazette" do­

nosi, że  uznanie sowietów przez 
rząd angielski będzie miało charak­
ter bezwarunkowy. Jeszcze przed 
najbliższą sesją sowiety wniosą po­
danie o dopuszczenie do Ligi. Na 
zmianę stanowiska w sprawie uzna­
nia sowietów przez rząd angielski 
wpłynęło również zapewnienie so-

wieiów w 'prą\yie zliLwidwanla  
sporów na granicach Azji,

UZNANIE ROSJI W CIĄGU 
24 GODZIN.

Wiedeń. (Teł. wł. „G. P.“) „N. 
Wiener Tągblatt" donos, z Londy­
nu, że oczekiwane jest tam uznanie 
Rosji sowieckiej w przeciągu 24-ch 
godzin.

Starcie miedzy wsdzatni boiszewizmii.
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa, 1. lutego.
(M.) „Morningipost" donos; z Mo­

skwy, że w  sowieckim komitecie 
wykonawczym doszło do starcia 
między Kamienie M en a Preobra- 
żeńskint. W  związku z tern miano 
dokonać szeregu aresztowań. Mó­
wią, że miano aresztować Preobra-

zeriskiego. Wiadomość o tern w y­
wołała wzburzenie wśród mas ro­
botniczych. Na zebraniu poli^ycznerr 
wydziału wykonawczego 'postawio­
no wniosek o udzielenie Kamienie- 
wowi nieograniczonych pełnomo­
cnictw. Sprzeciwili się temu przed­
stawiciele republik sowieckich

Obniżenie ta ry fy  maksymalnej.

RÓWNOWAGA BUDŻET OWA 
SfIS.

Belgrad. (Tel. wł. G. P.) W  cza­
sie dr skusjj w  Skupczynie nad pre­
liminarzem budżetowym na rek 
1924/25 minister finansów Tojadino- 
wicz zwrócił uwagę na całkowi;!, 
równowagę budżetu, zamykającego 
sie sumą 10 miliardów, 400 milio­
nów dynarów. Budiżet poprzedni za­
mykał sic kwota. S miliardów, ł3-l 
milion, dynarów. *

T w ó w , I. lutego. 
\V oiewództwo obniżyło z waż­

nością od 4. lutego taryfę maksy­
malną na mąkęi, oieczywo i mięso: 

Za 1 kg. mąki Pszennej 40 proc. 
w młynie 800.000 mp., w sprzedaży 
hartownej, 860.000 n ip , w  sprzeda­

ży  w  siklcpie (detaiTcznie) 980.000 
nap,. 55 proc. w młynie 620.000 mp. 
w sprzedaży hnrtow-nej 660.000 mp., 
w sklepie w  sprzedaży detalicznej 
750.000 mp., mąki żytniej 60 proc.: 
w  młynie 620.000 mm., u octąprze- 
dawcy (>80.000 mp., 70 proc. w  mły-

najlepiej s/fd/ió można dzisiejszy wieczór?
T y i k o  w  I r i n « t e a t r z i ‘ „ L E W "
kom edji p. t . ' i i W KOC POŚLUBNĄ'
gdzie u lubienica Publiczności 
do łez wszystkich rozwesela. on MMk

Usunięcie niedomagań 
w ruchu kolejowym.

Lwów. L lutego.
Pomimo . naowyczajnie ko­

rzystnych warunków atmostery- 
cziiyoh i temperatury pojawiaja się 
jeszcze często stosunkowo znaczne 
spóźnienia pociągów pasażerski cii i 
towarowych, wydał — jak dowia­
dujemy się ze sfer kolejowych — 
prezes tut. Dyrekcji kolejowej p. 
inż. Barwicz energiczne j celowe 
zarządzenia celem usunięcia wszel­
kich niedomagali w  powyższym  
Me* uitku, wystosowując ponadto 
apel do organów kontrolnych i na­
czelników stacji, by osobiście czu­
wali nad regularnością i punktual­
nością ruchu kolejowego Słuszne 
te zarządzenia odniosą nicwątpli 
wie pożądany SKUtek.

Przerwana na jakiś czas akcja 
zmierzająca do redukcji pociągów  
ooczynć sie z -owu objawiać. a‘c 
się dowiaduje wasz k o iesp o icen t  
zamierza tutejsza dyrekcja kolejowa 
znieść t ieg  niekłófych poc ągów  
pasażerskich, między inneini no- 
c i»ch pociągó w osobowych Nr. 26 
i 27 pomiędzy Krakowem a Lwo­
wem na odcinku Kraków— Rzeszów. 
Wagon sypialny prowadzonoby 
pociągiem Nr. 25 (odjazd z Krako­
wa g o d i 19'25). Erzez zmniejszc­

ie tej pary p ic ią g ó w  odpadłoby 
iedno z dogodnych p łączeń m ię­
dzy Krakowem, a Lwowem. (Od- 
nośnię do lej wiadomości zazna­
czamy, że z dniem 1 lutego b. r.

strzymu e się z povgpdu słabej 
frekwencji bieg dtiennycb pociągów  
pospiesznych Nr. 901 i 902 pomię­
dzy W ąiszawą a Lwowem. Przez 

arrądzenie to traci Lwów wygodne 
połączenie bezpoś;eonie z Gdań­
skiem. — Przyp. Red.i.

ZNÓW BOMBA W KOWNIE.
Kowno. (Tel. wł. „G. P.‘‘) W tu­

tejszym ogroc :ie miejskim rzucone 
bomoę. Sprawcy me wykryto.



Ni. 6965 ■ „GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 3. lutego 1924. S r. 3

/Dopuścić sprzeifaż pism 
w niedziele i śwfęta!

Orono posłów interweniowało n 
tfy.i«ktora departamentu w  min. o- 
pieki spoi. w Warszawie, w spra­
wie swobody sprzedaży pism w  nie­
dziele i święta na terenie malopol- 
,skim. We Lwowie pisma wszystkie 
są sprzedawane w kioskach inwali­
dów, natomiast na prowincji (np 
Przemyśl), gdzie tych kiosków nie­
ma, sprzedaż pism się nie odbywa 
w te dnie, ponieważ inspektor pracy 
zakazał(!!) tej sprzedaży ajencjom... 
Posłowie słusznie zwrócili uwagę, 
że jest to bezduszne, mechaniczne 
interpretowanie ducha ustawy.

Przedstawiciel ministerstwa uznał 
słuszność argumentów poselskich i 
eolecil pouczyć małopolskich inspek­
torów pracy, aby nie szykanowali 
ajencji w  sprzedaży pism w dni 
Świąteczne 1 niedziele.

im m p m i  ssMrca
Z B erlina donoszą: O dnośnie do po­

głosek o zamachu na b. kanclerza ks. 
Maksa Badeńsklegu s tw ierdz iły  docho­
dzenia, że zam ach nie by ł w cale sk ie­
row any przeciw  księciu, lecz przeciw  
jego prywatnemu sekretarzowi dr. Hah- 
nowi żydov/i. k tó ry  w y w iera ł ogrom ny 
w pływ  na księcia. Socjaliści narodow i 
in teresow ani się bardzo osobą I dzia­
łalnością d ra  H ahna to też  Im przypisu­
ją  koła poinformowane inicjatywę za­
machu. W  grudniu ub. r. uwijali się nad 
jeziorem  Bodeńskiem , gdzie sto i zamek 
księcia niejaki Hall, rzekom o inżynier, 
3tm on, robotn ik  p rzy  telefonach i s tu ­
dent F ry o  N aunfuhrter. Poszukiw ali 
oni wspólników do zamachu na dra Hah 
na, k tó reg o  żyw ym  lub um arłym  sp ro ­
w adzić  chcieli do Monachium. Policja 
śledziła jednakże caią ich działalność i 
uw ięziła Ich. O becnie pozostają  w szy­
scy  trze j w w ięzieniu śleJczem .

* I 1 .

Raut prasy*
A zatem dziś, a zatem dziś 
Ten Apollinów sejm i syren.
Jak biją seica Zoś i Wiś,
Marylek, Staszek, Jadź i Iren.

Dziś ten przesławny prasy raut 
Co wstrząsnął całym lwowskim grodem. 
Bogaci zjadą z huideir aut,
Ubodzy przyjdą same-chodem.

To bedzSe karnawału szczyt,
Nie żadna dziennikarska kaczka,
Wiec gdy zróżowi okna świt,
Jeszcze tam tańczyć będzie paczka,

I jeszcze będzie krąg sie wić 
Par, których nie wygonisz kijem,
Bo prasa wie: jak żyć to żyć!
Najmilsze hasło: carpe diem!

A kiedy swój cudowny tryl 
Zanuci Korolewicz-Wayda,
Zapłacze nawet zimny Bryl,
Zasziocha nawet twardy Barda,

A zatem Lwowie tłumem wal,
Niech przyjdzie Jan, Pafnucy, Prokop. 
Ody miejsca braknie pośród sal,
W bufecie się jak żołnierz okop.

■NEMO.

40.000dolarów nagrody!
Kopenhaga, w styczniu, 

(j. -p.) Profesor Niels Bohr, w y ­
nalazca no-wego metalu, który otrzy­
mał nazwę „hafnium“ dostał z mię­
dzynarodowego komitetu naukowe­
go fundacji Rockefellera dar honoro­

wy w kwocie 40.000 dularów.

Kto spowodował drożyznę Chleba?
POLEMIKA MŁYNARZA Z ROLNIKIEM. — NIE WYSOKIE CENY 
ZBOŻA. LECZ INTENZYWNA GOSPODARKA ROLNA ZWIĘKSZA 
RENTOWNOŚĆ ZIEMI. — ZBOŻE NIE PRZEKROCZYŁO JESZCZE 
Cł N PRZEDWOJENNYCH. — POLITYCZNE POWODY „NISKIEJ1*

CENY ZBOŻA. •

-Lwów, 2. luitego.
(H.) W  kwest ji drożyzny aboża, 

mąki i ohleiba wypowiedział się w  
dniach ostatnich na łamach naszego 
(pisma przedstawiciel przemysłu 
młynarskiego p. Aksełbrad i dyrek­
tor Związku spółek rohiaczych p. 
Dracz. Poruszona puzez nas kwestja 
wywołała ogromne zainteresowanie 
w szerokich kołach ludności, o czem 
świadczy fakt, że do Redakcji pisma 
naszego napływają liczne listy z naj-

JULJUSZ CLARETIE.

MM l
(z francuskiego.) 

tCiąg dalszy).
— Zerwałem się wcześnie zrana. 

Cudowne są wczesne poranki w Pa­
ryżu. Zadzwoniłem na służbę i w  
oknie szeroko ofwairtem zainstalo­
wałem się z podaną mi herbatą i 
teczką podręczną. Ogarnęło mię — 
drogi panie — dziwnej błogości u- 
czucie na myśl, że za godzin parę 
znajdę się wreszcie w  tym właśnie 
Punkcie miasta, którego groza opa­
kowała umysł mój od miesiąca, nie­
pokoiła, targała, wiodła na pasku 
Swej tajemniczości. Zobaczę nako- 
n>ec w świetle rzeczywistości ten 
schemat „Graphie‘u“, który stał mi 
s|c zmorą dręczącą i opętaniem... 
Do\viem( się, w jaki sposób zibrodnia 
i m iniona została, w którem miejscu 
Tknęło okrwawione ciało starej jubi 
erki i iak po dokonaniu rabunku 
•j^Ąiicy umknąć zdołali ty [nami 
'^k^wiami Lokalu. Przekonam się — 
?^'l|cę raz 7. siebie brzemię dręczą- 
^  mię niepewności...

- — Wyszedłem z betelu z temże

uczuciem zadowolenia i nie spiesząc 
się wcale, czekałem godziny. Wstą- 

,piłem po drodze do sklepu z kwia­
tami, wybrałem ten — oto — stor­
czyk lila: bo trzeba panu wiedzieć; 
że ja przepadam za tym kwiatem 
szału i noszę stale w butonierce. 
Spojrzałem na zegarek: za 10 minut 
10-ta! Właśnie czas, by stanąć na 
minutę punktualnie przed sklepem 
pasażu Choiseul. I zwoła, rozkoszu­
jąc się w całej pełni myślą, że zmie­
rzam wreszcie do celu, że niosę ku 
niemu tę istną, a jedyną w  tej chwili, 
namiętność moją, zdążałem tam, 
gdzie niosła mię wola — co więcej 
— konieczność... Rozumiesz, dokto­
rze? Mus mię tam wołał!

— Znałem pasaż Choiseul z mych 
dawnych bytności w Pasażu: spę­
dziłem pod jego kopułą chwilę nie­
jedną, wychodząc w  przerwach :z 
przedstawień operetki teatru Bouf- 
fes! Nigdy mię tam jednak nie po­
wiodły za dnia dirogi moje. Wydał 
mi się tym razem dziwnie posępny 
i smutny. Człowiek dzisiejszy szuka 
szerokich horyzontów — powietrza 
—• przestrzeni — dławi go ciasne 
zamknięcie pasażów, Pi zeszedłem  
mimo sklepów: widziałem dokładnie 
w którym punkcie pasażu znajduje 
się „mój“ skład jubilerski. Poznałem 
go zdaia.

irożmaitezych sta om, broniące stano­
wiska to jednego to drugiego.

Z wywodami p. dyr. Dracza po­
lemizuje p. -Aksełbrad w następujący 
sposób:.

Co się ty c z y  rchaków  — pisze p. 
AkseAbrad — i y  p ływ u, jaki w yw ierają
na cenę zboża, chciałem  ty lko  zazna­
czyć, że o lic w ładze chcą przez ta -  
ryę  m aksym alną o ti.iżyć  cenę chleba. 
zacząć muszą od st-row'ca. tj. od /boża .

I Zgadzam  się :: panem  d v r Dracze-n, że 
p ro d u lk e i zboża p rzek racza  u nas za-

J — Smutna to buda, właściwie 
handel okazyjny. Zipoiza wystawy, 
o szybach brudem zasnutych, wid­
niały dziwnie z sobą pomieszane, 
stare pierścionki i antyczne monety 
srebro stołowe, -dawne plakiety, soi- 
nSczki, patery i garnitury z lombar­
du wykupione: cały kram używa­
nych, przeniszczonych przedmiotów 
w  rodzaju tych, które u nas w nie­
których handlach Strand‘u nabyć 
można „second hand“ z drugiej ręki, 
jak się to u nas mówi. Na szybie w y­
stawowej uskpw: „Kupno i sprzedaż. 
Wymiana pieniędzy**.

— Kupcowa, stara, chuda kobie­
cina, w sukni żałobnej i czarnym 
koronkowym famszoniiku na siwych 
zupełnie włosach, stała właśnie u 
zamkniętych drzwi sklepu } patrzy­
ła w mą stronę z P od  szkieł na za­
krzywionym osadzony cn nosie. W y­
dało mi się, że wiozę utkwione we 
mnie z poza tych szybek okrągłych 
źrenice puszczyka. ,Coś tragicznego 
było w  tej kobiecie — i podczas, 
gdy ja tam i z powrotem przecha­
dzać się począłem pod jej sklepem, 
ona wzrokiem wytężonej uwagi śle­
dziła każde moje poituszenie.

— Wejdźże julż raz,!... Nie wicm; 
czy w  glos te słowa nieświadomie 

siebie wyrzuciłem, czy tez je ktoś 
wjSH&wiedzaał obok — lecz faktem i

potrzeJbowanJc. ale- właśni!'.1 -n a  tej 
podstaw ie prcyclioJzę do wniosku, że 
ceny mają być u nas tak uregulow ane, 
aby w ykiuc-a iy  w szelką możność im­
portu obcego zboża. N atomiast nie po- 
d/ieilam zd a  ba, aby um iarko w ane ce­
ny zbeża imiemeżM w lały produkcję 
z to ża , albow'e.Ti na całym  św iecie rol­
n ictw o nie prz.cz w ysokie ceny. iecz 
przez ihtenzywAc, kulturalne z ag jspoi- 
darow anie usiłuje 'wydobyć rentow ność 
zierrn.

P. A k sełb rad  za zn a cza  w końcu, 
że do wywiad-u jegc wkradła się po­
myłka druku, gdyż ipodał, że amery­
kańska mąka pszenna kosztuje u nas 
9 dolarów, nie zaś zlboże amerykań­
skie, co zresztą każdy chyba zau­
ważyć i zrozumieć musiał.

Od Z arządu dóbr S o śn ica  (poczta 
Radymno) otrzymaliśmy pismo na­
stępujące :

„W  Nr. £958 „G azety P orannej"  i 
25. hm. c-zytab-m artykuł p. t. „Dlacze­
go ohleb /-d rożał?11, w ktttrym  jt-dai 
z w łaścicieli m łynów  podaje jako  paw  od 
-drożyzny chleba za w ysoką rzekom e 
cenę zbaża. K ierując się zasadą ..au- 
cbatur et a lte ra  p a is “ zechce Szaa. R e­
dakcja  umieścić łaskaw ie w Sw em  cTn- 
nem piśmie tych kilka uwag ze s tro n y  
rolnika:

P rzed  w ojną w ahały  się ceay zyta  
od 15 do 17 koron, pszenicy od 22 dc 
24 koron za 1 a. Za 1 Q ży ta  mógł pro­
ducent o trzym ać: 7 a dobrego  węgla. 
1'a rę  butów  juchtow ych, 24 m etrów  
płótna. 75 1. nafty,. 7 paczek otcyli etc. 
Do porów nania  używ am  um yślnie to­
w arów  i fab rykatów , sporządzanych * 
k ra jow ego  m ateria łu  przy  cenie robo­
cizny rów nej Ok, 5u% ceny p rzedw o­
jennej

A jak się ten stosunek dztsiaj przed- 
stawia? Za I Q żyta dostanie dziś 
producent: 3 a  dobrego węgla, 1 bat, 
11 metrów płótna, 50 I. nafty 3 pacz­
ki otcyli... Zaznac/am, żc ten stosunek 
zmieni) się  dopiero w ostatnim miesiącu 
na korzyść zboża. A przecie rolnik do 
wyprodukowania tego 1 c ż y ta  porrze- 
buje ken ia  O i00% , uprzęży o 160%. 
pługa, b ro iy  i siew nika o 120%, żni­
w iarki o 180%, w o ; a o 60%,- droższych 
od cen przedw ojennych, dalej m locarm . 
w ęgla, sm arów, ttc ., k tó rych  cena p rze­
k racza  rów nież znacznie p a ry te t cen 
przedw ojennych.

Jedynie robotnicy  aziermr są  ntsico 
p łatni (ak. 50% w ynagrodzenia przed­
w ojennego), natom iast zarobeik- robotni­
ków  sta łych , parobków. etc. jest w 
myśl ostatniej u staw y  w y ższy  od przed 
wojennego. Jak  w ięc wadzimy, w szel­
kie praw ie koszta  i inw estycje, konie­
czne od produkcji zboża, są o p rze- 
ciętnie 100% w yższe od! przedw ojen-

jest, żę dźwięk ioh posłyszałem w y­
raźny. Chyba w  mej głębi roz­
brzmiewały. Pan wie, doktorze, ro­
dzaj autofoni-i... Dość, że do mojej 
świadomości doszły w  formie kate­
gorycznego nakazu: Nuże, wejdź do 
wnętrza!

— Nie było -rady! Wszedłem  
zaintrygowany, podniecony. Cieka­
wość moja tuż, tuż — zaspokojone, 
będzie. Dowiem się!

— Zamknąłem drzwi szklane za 
sobą. Kobieta .patrzała na mnie ba­
dawczo — tym razem zponad okrą­
głych swoich szkieł, .ujętych w cie­
mną oprawę rogoWą. Głowa, w dół 
opuszczona nieco, wysuwała na pier­
w szy pian czoło kościste, o zżółkłej 
tonacji starej kości słoniowej — nad 
niem zaś widniał szeroki rozdział 
rzadkich, siwych włosów, który mi 
w tejże chwili przywiódł na myśl 
rany, zadane przęz nikczemnych 
zbrodniarzy. Zbrodniarzy, których 
władze dotąd -ująć nie zdołały!..,

 W spojrzeniu kobiety czaił się
wyraz podejrzliwy: zmąciło się w 
niem lękiem — i n ie  w.iem dlaczego 
zapewne instynktownie, rzuciła ry­
kiem nu ręce moje...

(C. d. n i



Sir .  4 „GAZETA PORANNA11 Lwów, dnia 3. lutego 1924. Nr. 5963

m RATY rX ,© " w s L X 3 7 "  T o ł s t " W “ S L ,t : n _ e
sukienne i płócienne na farcizo korzystnych warunkach
u d z i e l a  f irm a „ K O L U B I N "  u l .  S o b i e s k i e g o ;  S .

Otruł cztery żony
i u s i ł o w a ł  o t r u ć  p i a t a .

NOWY NAŚLADOWCA
/ Stuttgart, w styczniu , 

(f.) W e w si R cnm art koto S tu ttg a r­
tu 68-letni robotnik .lakób Zeller usiło­
w ał o truć  żonę, w law szy  jej do napoju 
kw as solny. K obieta spostrzeg ła  jednak 
zamacii i oddala m ęża w ręce policj.

W toku ś ledztw a w yszło  na jaw , że 
Zeller. to 

nowa edycja osław ionego Laud.u 
O becna jego żona jest już piątą z 

rzędu. P rzed  15 la ty  ożenit się —  po 
raz czw arty  — z pew ną m łodą w dow ą. 
Po kilku latacb umarta

wśród bardzo zagadkowych oko­
liczności.

GROŹNEGO LANDRU.
Od tego czasu Zeller zapom ocą anon­
sów  w ciąż poszukiw ał now ej żony, lecz 
próby te zw ykle się n ieudaw aly , gdyż 

! kandydatk i do stanu  m ałżeńskiego, po- 
] znaiwszy s ta reg o  Adonisa, nie chciały 
j o niin słyszeć. D opiero przed pó łto ra  
I rokiem  udąto mu się pojąć obecną żonę.

Poniew aż także poprzednie trzy żo­
ny Zmarły wśród okoliczności niewyja- 

' śnionych, zdaje się więc, że taksam o 
jak  czw arta  padty  ofiarą trucizny, coby 
byto spo tkało  i p iątą, gdyby jej przypa­
dek nic u ra tow a.ł

Córka carska
N o w y  Jork, w styczniu, 

(kr) Według wiadomości z Bue- 
nos-Aires przybyła tam dystyngo­
wana młoda dama, która się pod aje  
za  k się ż n ic z k ę  O lgę , có rk ę  cara  
M utołaja II. Oipowiada, że udało się 
jej przy pomocy kilku wiernych 
kozaków u c ie c  d o  N iem iec , w ów ­
cza s , g d y  jtiż całą rodzinę carską 
uważano za straconą. M u rzek o m o

gw ałtow na małość i zdradliwy kufer
KŁOPOT ARTYSTKI Z NATARCZYWYM AMANTEM. -  SCHa DZKA 
POD GROŹBA KieWOIlWLRU. -  DON JUAN WŁAMYWACZEM i 

CZYLI PRZYKRE WYNIKI WMIESZANIA SIĘ POLICJI

w  t o p ?
bliznę na piersi pozostała z rany, 
zadanej pfzez krasnoarmiejców.
Sprawa ta tein większe wzbudza 
zainteresowanie, że jeden'” z dyplo­
matów rosyjskich, który znał praw­
dziwą księżniczkę Olgę, stwierdza 
nadzwyczajne podobieństwo między 
ową mtodą osóbką a córką Migo­
tają IŁ

nych, a  d o ty c h c z a s o w a  śmicsz-iwc pi­
ska  cen a  z b o ż a  m ia ła  m e rea ln e, jeno  
pólttY czaie pow ody. Pr/.ypiiszczatn. ze  
dałem  w  ton sp o só b  d o sta te c z n e  u za- 
sadnieni-e cen  zb o ża . Z  w ysuik ięm  p o w a ­
żaniem L. H.“

Z iilioiji ssparatsstnw
Lwów, 2 lutego.

(H.) Żydow skie stronn ic tw o  ludow e 
przygotow uje się do uroczystego ob- 
już w p ierw szych czasach  sw ego is tn ie­
nia, p rzypadającej na- dzień 17 bm

Przed  rokiem  zjechał z W arszaw y  ' 
do L w ow a poseł Nojach P ry łuck ij i za ­
łożył p rzy  pom ocy kilku m iejscow ych 
działaczy  żydow skich now e stronn ic tw o  
żydow skie, nazw ane „ludow etn“, a m a­
jące skupić przew ażn ie  sfe ry  rękodziel­
nicze i drobne kupiectw o w p racy  o d o ­
b ro  państw a.

W b etw  w szelkim  zapow iedziom  
sjonistów  w ykazało  now e stronnictw o 
Już w p ierw szych  czasachj sw ego  istnie 
r.ia w eale  znaczny rozw ój, w yw ołu jący  
z biegiem czasu n aw et w yraźnie  zanie­
pokojenie w obozie sjońskim .

Z organu  Ż. S. L. ,O brona", dow ia­
dujem y się, że stronn ic tw o  to  odpyl® w 
ub. r. w iele zgrom adzeń publicznych, 
że in terw en iow ało  k ilkakrotnie w S e j­
mie i u rządu  w sp raw ach , k rzyw d , w y ­
rządzonych  jednostkom  lub grupom  za­
w odow ym  i że, p rze je te  odpow iedzial­
nością w obec w łasnego spo łeczeństw a 
i społeczeństw a polskiego s ta ra  się u- 
dow odnić, że „chce żyć w  ty m  k iaju , 
nie m yśląc go opuszczać i dbać o dobro 
państw a, p rzyczyn ia jąc  się k rw ią  i p ra ­
cą do zbudow ania p aństw a  silnego.

T o akcen tow anie ochoty  pracow aniu 
d la  dobra państw a , będącej n as tęp ­
stw em  ochoty  pozostania tu  na s ta łe  i 

’ potępiania „prawy na- ek spo rt4' jes t ob­
jaw em  niew ątpliw ie dodatnim  i godnym  
uznania. A kcentow anie jednakże z d ru ­
giej s tro n y  rozłam u, m iędzy w łasnem  
społeczeństw em  a społeczeństw em  pol- 
skiem  jes t rów nocześnie objaw em  ujem- 
nem, stw iedzającym , że stronn ic tw o  to 
zarów no jak sjoniści stoi na gruncie w y ­
bitnie sep ara ty sty czn em  w yw olującem  
niejednokrotnie kolizje m iędzy niem a 
narodem ,„polskim . Sym patie  całego spo- 
łeczeńsfw a polskiego uzyskać  by  mogło 
ty lko takie  zrzeszen ie  żydów , k tó re , 
w yrzekając  sie w szelkiego separa tyzm u 
narodow ego podniosłoby hasło  zgodnej 
p racy  z calem  społeczeństw em  pol- 
skiem  w kierunku u trw alen ia  potęgi 
paiństwa polskiego, jako p aństw a n a ro ­
dow ego.

S tanow isko  ludow ców  żydow skich, 
po rzucających  p racę  na ekspo rt tudzież 
zapa tryw an ie , że P o lska  jest ty lko  ho­
telem , z k tó rego  w yjechać w ypadnie 
w kró tce  do w łasnego państw a w Palo- 

/ s tyn ic  jest ty lko etapem  w ew olucji po- 
1 litycznej orjentacji żydów . Oby ostatnim  

etaapem  tej ew olucji b y t zupełny po­
w ró t do w ielkiego narodu  polskiego, 
m ającego najszczerszą  chęć p rzy jęcia  w 
sw ych  granicach w szystk ich  obyw ateli 
bez w zględu na w yznanie.

Samolifslifii wTreeeli aftacn.
0. p ) W  l^terignan we F ra n c i  i 

kupiec Oskar Racralt, cierpiący od 
dłuższego czasu na neurastenie, po­
stanowił skończyć zę 'życiem. W 
tym celu poderżnął sobie brzytwą 
gardło. Lecz śmierć nie przycho­
dziła. Wtedy uparty samobójca 
rozpruł sobie brzuch. A jednak mi­
mo okropnej rany i straszliwszych 
jeszcze boleści, ły c ie  nie chciało 
opuścić zmęczonego ciała. Nastąipil 
a k t  trzeci. Podtrzymując wnętrzno­
ści rękoma, nieszczęśnik zawlókł 
się do stajni i tam powiesił się rtfi 
belce.

TRANZYT CZESKI DO ROSJI Z PO - 
MINIECllM POLSkL  

Berlin. Tel. wł. G. P . Do M oskw y 
p rzy jechała  specjalna Komisja p rzem y­
słow a czechosłow acka, k tó ra  przy jm o­
wała udział w obradach przedstaw icieli 
niemieckich i rosyjskich  pod przew odni­
c tw em  Rothstelim  O m aw iano szczegó­
łow o kw estję  transytn do Rosji z  poml- 
irięciem Polski i sp raw ę tranzy tu  mo­
rzem via Ham burg przy  odpowiednie! 
zniżce taryf.

Paryż, w  styczniu, 
(f.) Osobliwą przygodę miała nie­

dawno pewna śpiewaczka paryska,. 
którą prześladował miłością jakiś za­
palczywy Szwajcar, grożąc jej za­
strzeleniem, jeśli nie zgodzi się je­
chać z nim do Szwajcarii.

Przerażona artystka przyrzekła 
tnp odpowiedź nazajutrz w urnówio- 
nem miejscu u a dworcu Ijoński-m. 
Rozradowany adorator zjawił sie 
punktualnie, lecz zamiast ubóstwia-

chorążego J. Pomimo odbytych za­
ręczyn, rodzice tale długo starali się 
wyperswadować córce miłość cho­
rążego. tak długo dochodziło do 
codziennych nieporozumień, sprze­
czek, żc wreszcie Zofja S. uprzy-

Już ld& akro tn ic  zab ieraliśm y glos 
w sp raw ię  pokrzyw dzenia kilku kute- 
gerji urzędników  kolejow ych z w y­
kształceniem  średnlem  i w yższem . Ze 
względu na rau u jaee  ogrom ne rozgo ry - 1

Incj zastał komisarza policji, który 
p o d d a ł  badaniu jego osobę, a zwła- 

i jego kufry. W tych ostatnich 
znalazł cały magazyn futer, zegar, 
ków i precjozów. Teraz namiętny 
Szwajcar zmuszony był wyznać, że 
przedmioty te pochodzą z kradzieży, 
dokonanych w willach podmiejskich. 
Dzięki swemu niepaskromnkmemu 
temperamentowi musiał więc za­
miast w objęcia ukochainej, powęd­
rować za kraty więzienne.

Zabrawszy pokryjomu silną dawkę 
kokainy ze składu aptecznego swe­
go ojca, postanowiła skończyć z 
życiem. Zrobiła ostatnią, staranną 
toaletę i zażywszy narkotyku, po­
łożyła się na panieńskiem łóżku, By 
z niego już nigdy nie powstać.

J c s / j o z c  jedna ilustracja owiecz- 
nego IkonfliktU starych i młodych;

mi, k tó re  spo tęgow ało  się dopiero po 
jcJl f ak ty w n e  m ztiszercgciwatiiu. zab ie­
ram y cfztś na prośbę sfer in teresow a­
nych ponownie glos w tej spraw ie nie 
cierpiącej zwłoki.

T ak ustawa uposażeniow a z dnia 9. 
października 1923. jak i przepisy w y­
konaw cze w ydane przez M. K. Ź. p rzy  
praktycznem  zastosowaniu są  tak nie­
ścisłe. żc w , wielu w ypadkach  urzęd­
nicy starsi imjgą pobierają te same 
płace, co urzędnky młodsi o 2 rangi 
laik np. tosp-etetwewde wzgl. radcow ie, 
k tó rzy  mięli ća  ćłiia w prow adzenia no­
wej ustaw y uposażeniow ej -pobory ran­
gi VII., obecnie zrów nani sa  co do w y­
sokości poborów z oficjałami względnie 
rewidentami. Jeżeli już przv  tern za­
szeregow aniu starsi rew idenci są oo- 
krzyiwdZuni. gdyż pobierają te  sam e po­
bory . oo rew idenci. to zupełnie sobie 
w ytłum aczyć nie można, na podstaw ie 
iakfch przepisów  praw nych  w łączono 
do tej sam ej kategorii płac inspektorów  
wzg!. radców  kolejow ych, k tó rzy  przed 
wejściem  w życie u staw y  mięli rów ne 
pobory1 z 'urzędniiikanii obecnego V‘j  
stopnia płacy.

O ile nam wfedomo, to obecne prze- 
szeregow auic r.io nastąpiło  na podsta­
w ie awansu, lecz  automatycznie. Na 
jakiej podstaw ie p raw nej referent mini­
steria lny  zdegradował inspektorów i 
radców, to może dow iem y się z sej- 
ni-fiwej komisji kolejow ej, do k tó re j o- 
beorle  apoiuicmy ahy się zajęła ta  | 
krzywdą,, k tó ra  dotknęła  tak  wielu nie-”; 
w innych sta rszych  a zasłużonych pra- 
:owiników. Jeż?li dotyicrzący referen t 
M. K. 7. tak  b ard zo  dba? o sanację 
skarbu  kolejow ego, to powinien by ł w 
pierw szym  eiredzi® cttgradację taka rog . 
począć od funkcJbnariuszów  M K. 7... 
k tó rzy  w przeciągu krótkiego' czasu po 
klika ra z y  aw ansow ali, a w tedy  i m łod­
si raitigaj chfrrie ofiary  tegc  radfziyu 
ponieśliby dla Pańs.twu, Nadmienić mu­
lim y  prsyi te j  (s#*clbn(K/u. że orze-' 
pisy w ykonaw czo sa  iak iiieiasiw, iż nie 

* we w szystk ich  dyrekcjach  w jednakow y 
sposób są in terp re tow ane i o ile je ­
steśm y poi nformo v anj, to  poszczegól­
ne dtyrekcje w e  w łasnym  zakresie  dzia­
łania częściow o sprzeczności Uchyliły, 
jak to  sie sp raw a  miała z poborami 
rew identów  i star; rew identów .

W obec tego  chaosu, któr.v now si a ł 
z pow oda niem ożliwości dokładnego 
przeiprowadizenia przep isów  w ykonaw ­
czych, Jesteśm y pew ni, że Al. K. 7.. 
anomalie te  eeunfe.

W  sp raw ie  pokrzywdzenia urzędni­
ków  kolejowych z wykształceniem  w y t -  
szem z pow odu niepzyznania im 1. 
szczebla  za studja w yższe  d a ty  w yraz 
sw ojem u oburzeniu także liczne rzesze 
pracow hików  kolejow ych niższych ka­
tegorii na licznych w iecach, jak  w P rze  
myślu. C hyrow ie i T urcc. W ysłano  li­
czne p ro te s ty  ze w szystk ich  dyrekcji 
kolejow ych w sp raw ie  Pokrzyw dzenia 
tych  pracow ników , k tó rzy  posiadali w y ­
rów nanie  do. w yższych  stopni, a k tó ­
rych  obecnie zdegradow ano  do niższych 
kategorii płac, jako też w sp raw ę tych, 
k tó ry ch  w praw dzie  posunięto tuż przed 
zaszeregow aniem  do w yższego  stopnia, 
a jednak pozbdwiono ich zupełnie nie­
prawnie po kiika lat służby, a tern sa ­
mem naraża jąc  ich nu s tra tę  1—2 szcze­
bli.

Celem zrealizow ania postu latów  w y ­
mienionych wyjeżdżają dcpntac.ic z gro- 
rta w szystkich grup pracowników, któ­
re żądać będą naprawy k rzy w d y  tak 
niesłusznie wyrządzonej.

N iew ątpliw ie 's ą  sp raw y  te już p. 
m inistrow i Tyszce wiadomo i dziwić 
se  ty lko  należy, że nie polccii on do­
tychczas w ydać  Otlpowlfednch rozpo rzą­
dzeń. k tó te b y  uspdkoity  ogół kolejarzy . 
S p raw y  są słuszne, a p rzy  dohrych chę­
ciach Interpretacja sprawiedliwa może 
być Sżybko przeprowadzoną, w k tórym  
to w ypadku obyłoby  się n aw et bez de- 
putacyj.

Jak  nas informują, ma p m inister 
T yszka w najbliższych dniach zaw itać  
do Lutow a, a w ięc życzyć by sobie na­
leżało. ażeby  p rzyw iózł ze sobą pożą­
dane rozstrzygnięcie .

GENERALNY KONTROLOR 
FINANSÓW WĘGIERSKICH. 
Londyn. (Tel. wł. „O. P.“) We­

dług „Daily Telegraph", ameryka- 
ui-n William Harding\ zostanie mia­
nowany generalnym komisarzem 
Ligi Narodów dla kontroli finansów 
węgierskich.

Tragedia miłosna gimnazjasIM:
NIE MOGĄC PRZEŁAMAĆ OPORU RODZICÓW PRZECIW JEJ 

MAŁŻEŃSTWU, STRUŁA SIĘ KOKAINĄ.

Warszawa, 1. lutego, krzyła sobie tę codzienną mękę.
Młoda uczennica jednego z W a r­

szewskich gimnazjów, Zofja S,, caią 
siłą IS-slolefniegn serca- pokochała

Pokrzywdzenie urzędników kolejowych
winno być jaknajrychlej usunęte.

OGOL KOLEJARZY OCZEKUJE TEGO OD P. MINISTRA TYSZKI.

Lwów, 31 stycznia, czcnie m iędzy pracow nikam i kolejow y-
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ODZNACZENIA IlN SK lE .
W arszawa. Te), w). G. P . Z okazji 

ZawaTda tra k ta tu  handlow ego i naw i- 
gacyjn eg» polsko-lińskiegc zostali od ­
znaczeni fińskim orderem  B iałej róży  b 
m inister przem yciu i hanalu Jan Szyd­
łow ski i w lcemln. sp raw  zagr. S tia ss-  
burger w stęgą  o rderu  Białej róży.

WE WTOREK GŁOSOWANIE NAD 
USTAWA WOJSKOWA.

W arszawa, 31 stycznia.
(NI) Sejm  odbyw ał dziś d a lszy  ciąg 

.•dyskusji nad u staw a  w ojskow ą. P rz e ­
m aw iał szereg  postów . P rzem ów ienie 
sp raw ozdaw cy  i g łosow anie odbędzie 
się we w torek.

P. PLUCIŃSKI OPUŚCIŁ GDAŃSK.
Gdańsk Teł. wł. G. P . W czoraj w ie 

czorcm  odjechał z G dańska kom isarz 
gen. R zpltcj w G dańsku p. Leon P lu ­
ciński.

ZAMAŁO DBAMY O RADIOTECH­
NIKĘ.

W arszaw a. Teł. wł, G. P . W  sejr 
mowej komisji kom unikacyjnej referen t 
dr. Bartel w y tk n ą ł do tychczasow em u 
kierow nictw u min. poczt i telegrafów  
małe zainteresowanie się sprawą radio­
techniki w państw ie polakiem. P ro jek t 
noweli p rzygo tow ującej w prow adzenie 
rudio-teclm iki w niesione w czerw cu  ro­
ku ubiegłego został w lipcu w ycofany  
i przedłożony podew nie w listopadzie 
z. r. R eferen t zw raca  uw agę, że P o lska  
dala się pod w zględem  rozw oju  radio­
techniki uprzedzić. O becnie zaczęto  bn- 
dow ać p ry w a tn e  stacje radio-telegraflcz 
ile oez specjalnego zezw olenia, k tó rych  
w państw ie znajduje się już k ilkadzie­
siąt. Ten stan  wym aga natychm iasto­
w ej zm iany i uregulow ania.

P ozatem  p rzy ję ty  zo sta ł w niosek p. 
M oraczew skiego. ■Wykluczający moż- 
fiuść w ydzierżaw ienia w prywatnym  
kttecesionarfRszoiń transatlantyckiej 
stacji polskie.

Za k a z  w y w o z u  o p a ł u  z  p o l s k i .
W arszaw a. Tel. wf G. P  Sejm ow a 

komisja przem ysłow o-handlow a p rzy ję ­
ła p ro jek t u staw y  w sp raw ie  zatazn  
w yw ozu opału poza obszary celne  
oanstw a.

(Gd naszego korespondenta).

W arszaw a, 31. stycznia.
(M.) Sejm  p rzystąp i! do nagłości 

w niosku pos. L angera  w spraw ie  zarzą­
dzeń DOK. K raków  w stosunku do 
Zw iązku strzeleck iego . W  pow yższej 
sp raw ie  zab ra t głos min. spraw  woj­
skow ych , ośw iadczając m. i. że b ezw a­
runkow o nie w ierzy  w udział Zw iązku 
strzeleck iego  jako organizacji w zaj- 
ściacn krakow skich . R ząd jednak musi 
dalszy sw ój stosunek do Strzelca uza­
leżnić od gwarancji, że w ładze Strzel­
ca nic zaniedbają niczego, aby w yklu­
czyć na przyszłość m ożliw ość naduży­
cia tej organizacji do celów  politycz­
nych. R ząd sta je  na stanow isku, że 
w szelkie konspiracje w wojsku lub u-

dział wojjL »wych w  konspiracjach 
choćby dziecinnych powinny być tę­
pione z catą bezw zględnością a prócz 
tego stan moralny armji musi być 
strzeżony. O dyby okazało  się praw dą, 
co panow ie wzajem nie mówi?, jedni o. 
S trzelcu , a drudzy o S traży  N arodow ej 
to należy jak najprędzej w szystkie tego 
rodzaju or*an'zacje rozw iązać, a na ich 
miejsce dla celów przysposobien ia  re ­
zerw ro w o łać  jedną wspólną organiza­
cję państwową poć egidą i bezpośred ­
nią kontro lą w ojskow a. R ząd ośw iad­
cza się za nagłością w niosku.

Z ar.gdzono  głosow anie i nagłość od­
rzucona 162 glosam i przeciw  143, a 
w niosek odesłano do Komisji w ojskow ej

68? pat! »» l i i " .
WIELKA AWANTURA PRZY UL. UHORAŻCZYZNY —  CZELADNIK WCIA- 
GA DLLŻNICZKE 5 0  SKLEPU. GDZIE NASTĘPUJE ZDZIERANIE CHUSTKt 
KOPANIE, B iU E  i INNE UPRZEJMOŚCI. CilCIAL WYRWAĆ REWOL­

WER POSTERUNKOWEMU.

L w ów , s lutego, 
(fil Ulica C liorążczyzny b y ła  w czo­

raj w ieczorem  widownią wielkiego zbie 
gow iska k tó re  w yw oła ł sw eiu zacho ­
w aniem  się i oporem  staw ianym  >ulicji 
m ajster szew ski, S tan isław  Saletnik, 
zam. p rzy  ul. C liorążczyzny  LU

Saletn ik , u jrzaw szy  p rzez  okno id ą ­
ca ulicą sw ą  klientkę, Annę Koliniak. 
k tó ra  inti b y ła  dłużną za  nap raw ę bu- 

■ cików 600.000 rak., w y sła ł sw ego ucz­
nia, lYiichata M ajora, z p le c e n ie m , by 

, Kollniakow-ą sp o w a d z ił  do sklepu. Ten 
wciągnął Kaliniakową przemocą do 

! wnętrza skłopu, gdzie zdarł z niej 
j chustkę zim ow ą w art. 5 milj., a następ ­

nie kopnął ją i kilko razy uderzył ją w 
tw arz.

Na k rzy k  napadniętej p rzyb ieg ł post. 
Kr„ciimieki i zbadaw szy  całą  spraw ę, 
w erw  ał Salętn ika do zw rócenia chust­
ki. Saletnik w czw am u tem u się oparł, 
p.-czaf staw iać  opór i rzucił się na pc- 
s t t  rm k o w eg e , usiłując mu w yrw ać re­
w olw er. W  jednej chwili p o w sia r) 
w lcinb. rhw guw lsko i jedc.il z przecho- 
d.i', w idząc postcim ikow ego w opresji 
w ezw ał na pomoc drugiego „osieriin- 
kow ego, k tó ry  rozjuszonego m ujstra 
szew skiego  uspokoił, poczem  ca 'e  to* 
v a; zy s łw o przeniosło  sin na V. k iri- 
s a  ’-t T am  zała tw iono sprawo; -v ten 
sposób. że Saletnik z w o c ił  cntis-:Vę Ka- 
hniakowej, sam  zaś został na w diiej 
stop ie  i będzie odpow iadał p rzed 
sadem  za gw ałt publiczny.

tńmm  nsęlsla i?r» i
CIASTKARKA F O C riw Y cO N  A NA OORACYM UCZYNKU.

L w ów , 1. lutego, 
(h) O negdaj donieśliśm y, iż w  i.s- 

w.a;.* W a rs z e w -f  w  południe zginę­
ło  t  palta w --pćiwłaśeicielki 1 - w iarr: 
p M eiirow ej 65 lo u r o w . P io  wad?..me 
ę rre z  knm. S łoikow a śiedzfW o s:w’'e : .  
d7;.ło  że kradzieży teł dopuściła się 
ciastkaika w tej kawiarni l.eonora 
Kr-rngren, b. żona kapitaną armji ro­
syjskiej.

K rongrcnow a codziennie rozbierała 
M ehrow ą z palta , a u jrzaw szy  ow ego 
dnia w kieszeni do lary , n tespustrzeżenie

je nkradia I Ukryła w domu. Na pod­
staw ie  zarządzonej inwigilacji, s tw ie r­
dzono, że K roilgrenow .i zam ów iła sobie 
w  jednym  ze sklepów  w  R ynku w y p ra­
wo za 35u miljonów, oraz że Kupiła pe­
w ien przedm iot, za k tó ry  zapłaciła  ce­
nę w efek tyw nych  5 do larach. Na pod­
s taw ie  tych  spostrzeżeń  aresz tow ano  
K rongren, k tó ra  po Kilka godzinach na­
m ysłu p rzyzna ła  się do kradzieży  i do­
lary  zw róciła. P rzedw czo ra j odstaw io­
no ją do sądu na u!. B atorego .

2ap!$ał zonie łmlunha w testamencie.
Synowi możność pracy, córce 100 tys. dolarów.

DWUMILJONOWA LITWA.
Kowno. Tel. w ł G. P. Zakończano 

obliczenia nad gęstością zaludnienia r e ­
publiki litew skiej. Ogólna liczba m iesz­
kańców republiki wynosi 2,011.172.
P rzecię tna  gęstość zaludnienia 38 ludzi 
na kim. k w adra tow y .

VENIZELuS ZAMIEkZA USTĄPIĆ.
Ateny. Tel. wł. G, P . Yenizelos skut­

kiem pogorszenia sie stanu jego zdro­
wia zamierza niebawem ustąpić.

3.420 OFIAR POGRZEBU LENINA.
Moskwa, Teł. wł. G. P . W  czasie 

P.Jgrzebu Lenina zanotowano 3.420 nie­
szczęśliw ych wypadków  % powodu u- 
duszeuiH. omdlenia w tłumie etc.

ZNÓW NAPAD PIRATÓW CHIŃ­
SKICH.

Warszawa, 31. stycznia 
(M.) Z kolei drugi statek padł 

ybarą piratów chińskich. Z Hbng- 
^°ng nadeszła wiadomość, że k or- 

I farze chińscy słoczyB bitwę z za- 
I okr t̂U szwedzkiego, MCzem 
1 Pi Owa f̂ljiłj kapitana i zrabowali 

tys. dolarów. Pasażerom zabrano 
j^szystkie cenne przedmioty i na- 

Statek wzywał pomocy te- 
^m-grafun, ale pomoc ta przyszła za

Paryż, w  styczniu, 
(tf) Paryski „Jouimal" ogia&za 

testament zamożnego obywatela 
Hirama T. Swust‘a, zmarłego nie­
dawno w Paryżu w  kwiecie wieku. 
Testament opiewa:

„Ja Hlratn T. Swast, .rdrów zu­
pełnie na c&ale i umyśle, zapisuję: 
1) Mojej żonie jej kochanka z zape­
wnieniem, że nie byłem nigdy tak 
głupim za jakiego mnie miała.

2) Synowi memu przyjemność

możności Pracowania. Niechaj się 
teraz prziukona, że praca nie jest 
wyłącznie przyjemnością, skoro 
Przez 25 lat żVł w przeświadcze­
niu, ż t  ja pracuję tylko dla mojej 
Przyjemności prywatnej.

3) Cótoe moiej luO.000 dolarów 
w gotówce, Pieniędzy tych będzie 
porrzeoowata, gdyż mąż jej nie 
zrobi już chyba nigdy tak dobrego 
interesu, jak* zrobił, biorąt ją  za 
ż o n ę .

zosta ł p rzeniesiony ze S tan isław ow a 
do 37 p p. i odjechał w ubiegłą niedzie­
lę żegnany serdecznie przez sw yćl. ko­
legów  i p o d w o d n y ch  z prawdziwymi 
żalem. S tan isław ow sk i Korpus oficer­
ski trac i w nim serdecznego  druha zaś 
żołnierze p rzy jaciela  i opiekuna.. Ppłk. 
Zaba znany by ł szerszym  sferom  miej­
scow ego spo łeczeństw a, z k tórcin  zaw ­
sze u trzym yw ał najbliższe stosunki, ..ic 
w ięc dziw nego, że i ludność cyw iln i 
w y sy ła ła  za odjeżdżającym  rów nież 
życzenia pow odzenia na nowej drodze.

Żebranina na uiićach. C oraz częściej 
zdarzaia  s :ę w Stam isiawowle w ypad­
ki, że do przechodniów p rzystępują  na 
ulicy ludzie naw et nieżie ubrani, p ro ­
sząc o w sparcie i tłum acząc się teru, iż 
brakuje im na bilet kolejow y do jakie­
goś tam  m iasta. Są to przew ażnie  zw y ­
kli w yzysk iw acze, k tó rych  należy na 
tychm iast oddaw ać w ręce  policji, gdyż 
w przeciw nym  w ypadku będą dale;'na­
p raw iać  rzem iosło niebieskich ptaszków .

C zyszczenie chodników. Na.rlcr
..K urjera S tanisław ow skiego  z dnia
20 bm. zam ieszcza ośw iadczenie p Bia- 
lobrzeskiego. p rezesa  Poiskiego Tow. 

w łaścicieli ream ości, iż w łaściciele do­
mów nie są  obow iązani do czszczenia 
chodników  i ulic, w zyw  ajac Jo  biernegó 
zachow yw ania się W obtc w ezw ań
wlaldz. R edakcja „K urjera" naturaln .e  
nie w zięła  na siebie odpow iedział;.ości 
za pow yższe  ośw iadczenie, k tó re  jes t 
w prost śm ieszne. W  jaki bow iem  spo­
sób M agistra t może sobie sam  poradzić 
i jak u trzym ać porządki w mieście, je­
żeli obyw ate le  sam i w olą żyć w  nie­
chlujstw ie i błocie. — Spodziew am y się 
że odpow iednie w ładze zareagują na 
pow yższe stanowisKO naszych kamie- 

niczników.

uronili l i p i
Kołomyją 31. styćw ua. 

Złodziejka futer. Ekspoz. pctieji ś!e<L 
w Kołomyi ujęła tym i dma-mi niezw ykle 
śm iałą złodziejkę W ładysław ę P aw iak , 
rzekom o z Lubłlniai, k tó ra  w dw óch do­
mach sferarJłż z- r.iezam km ętego p rzed ­
pokoju 2 fu tra  i gardt-iiooę łącznej w art. 
410 milj. ink. F u tra  > garderooę znale­
ziono i oddano własricfęl&m, P aw lak  
za^ oddano '*'ładzn.-m s^-d-owym

Pożar w kopalni „D ąbrow ą". Dnia
H. bm. w ybuchł w  stolarni p rzy lega­
jącej do kooalnl nafty „D ąbrow a" p»- 
żar. k tó ’v  w krótikiei cliwili zniszczył 
doszczętnie cały  budynek. T ylko  na tych 
m iastow ej akcji ra tow niczej zaw dzię­
czał; należy, że pożar mae przerzucił ślą 
na sam ą kopalnię. P rzy czy n a  pożar-u 
n ieo s treżm ść  i oootnik.ów.

Tragiczna śmierć. W e wsi P a ry sz - 
cz“ ścinał onegdaj F-mytro Siiknow'ski. 
la t 61, olbrzym ia olchę. Nie zw ażając, 
żb drzew o  urst jr.ź znaczn.e nadcięte. 
Suknow ski ścina! dalej i nagle olcha ru ­
nęła, przyw alają-c sw ym  ciężarem  nie­
ostrożnego diii ala. N ieprzytom nego \ry -  
d-obyto z ood drzbw a z zunetnjs z m ie ­
cioną kl.Icka plc-rsiowa i jxj kilku godzi­
nach nieszczęśliw y zm arł.

Stblntyta nnrsttpposti 
K okręgu tBrnopnlsłiłrn,

T arnopol 1 lulege. 
Przeprow -adzona w tarnopolskim  O- 

kręgu P . P . s ta ty s ty k a  czynów  prze- 
stęphycji przeciw  bezp ieczeństw u mie­
nia w skazu je , że znaczny próceu t tych 
czynów' popełniony zosta ł z chęci zysku 
i Użycia „ w  znikom ej ty lko  części po- 
] ełniano je z nędzy i braku środków  do 
życia. Za czas od 1 styczn ia  1923 do 
dnia 31 '•‘-udnia 1923 s ta ty s ty k a  w yka­
zuje w  O kręgu „-275 czynów  p rzestęp ­
czych przeciw  Lezpieezeńsrw u mCeifia, 
z ezego w 542$ w ypadkach  popełniono 
je z cHęcl zysku a w 847 z nędzy, czyli 
w stosunku procentow ym  na przestęp ­
stw a  z chęci zysk>: p rzypada &6 50t*. 
zaś z  nędzy  13.50%, W  pojedyńcsycJi 
pow iatach O kręgu stosu  iCk ten p rzed­
s taw ia  się w  .lasręoujący spoSób: Dor- 
szczów  z chęci zyski* 08,04% z nędzy
I.96% . — B rody ;W20.31%) —
B rzcża in  87.86%, (12.14%). — B ucżacz 
94.40% (5.60%). — C w rtisow  94.76% 
(5 3^%), —1 Kamionka S trum ilow a 94.5ij 
proc-. (5.5(1%). PodM jce 83.77% (16.27%)
 P rz e m y ś ln y  87,34% (12.oó%. — S k r
łat 82.6% (1739% ), — RadzicchOW
78,36% (21.64%), — T arnopol '86.4-»% 
(13.58%). — T rem bow la 65% (35%), — 
Zaleszczyki (13.88%) — Zbaraż
91.02% (9.95%). Zbor-.w  84.62%.
(15.3S%), — Z ioczów  74.31% (2S.7W ,).:

Z ziemi stanisławowskiej,
(Od nasaego korespondenta).

BUkapstWo w Stanisław ow ie — s ta ­
ło się ostatn io  kw estją  nader aktualną, 
przyczsfli jako kan d y d ata  na tę  stolicę 
w ym ieniają ks. m of. D r. M ieczysław a 
T arnaw skiego , obecnego ks. b iskupa stl- 
frasa im  lw ow skiego. P ra sa  m iejscowa 
żyw o  intcrespje się tą sp raw ą  specjal­
nie ■wjułująe się osobą ks. T arnaw sk ie­
go. S tan isław ów  jes t p laców ką nader

f w ażną, w ięc słttszrtą b y ła  decyzja  nie 
uw zględniająca żądań 1 am opora, a p rzy  
chyłna grodow i R ćw ery . Chodzi tylko 
c  pom ieszczenie biskupa i jego kapitt-ły 
do cżego na jpi aw dapodobniej będzie 

■ zu ży ty  o o e tn y  szpital w ojskow y, mie­
szczący  się w daw nym  pałacu n f P o ­
tockich.

Osobiste, Ppłk. .luijan Zaba z 4P p. p.
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1)0 P . T. PRENUM ERATORÓW !
W obec tego, 'że gotów ka w płacona 

Ma C zeki, Pocztow ej Kasy O szczędności 
dochodzi j nas bardzo  często  dopiero po
2. tygodniach, zaw iadam iam y P. T. P re ­
num eratorów , że odtąd czeków  na 
iWpłatę p renum eraty  w ysy łać  nie bę­
dziem y. — Prosim y tedy  o nadsyłanie 
nam  prenum eraty  przekazam i poczto­
wymi, p rzyczem  zw racam y uw agę, że 
wobec niskich cen p renum eraty  porto 
przekazu  prenum eracyjnej ule może
b.vć potracone.

-------------- o --------------*

Zakład K redy tow y  m iast m ałopolskich 
(L w ów , Jagiellońska 20.) w prow adził u- 
dojjodnienie, k tó re  szerokie sfe ry  naszej 
publiczności pow itają n iew ątpliw ie z 
zaoow oleniem . M ianowicie insty tucja 
jes t p ierw szym  bankiem  we L w ow ie, któ 
ry  przyjm uje subskrypcje  na akcje B an­
ku  Polskiego (Em isyjnego). P rzy tem  na  
akcje te  można te ż  w płacać m arki pol­
skie, za  k tó re  Zakład K redy tow y  m iast 
m ałopolskich zakupuje dla subskrybu ją­
cego w drodze kom isow ej dolary , u ła ­
tw ia jąc  w ten  sposób znakom icie sze ­

rokim  w arstw om  subskrypcję .

(Telefonem cd  naszego korespond.)

,  Warszawa, 1. lutego.
(M.) Z Bydgoszczy nadeszła tu 

•następująca wiadomość: Podczas
iPamijącyicih ostatnio mrozów, ro­
dzina pewnego kupca ż Bydgosz­
c z y  obudziwszy sięi rano zauwa­
żyła, że na zamarzniętej szybie 
oikna sypialnego utworzyła się ee 
szronu i lodu grupka, w  której mo­
żna było najwyraźniej odróżnić 
p u s te  o c z o d o ły  i z ło ż o n e  w  k r z y ż  
p is z c z e le  p o d  c z a s z k a .  Ostatecznie 
słońce z e s z ło  i stopiło truptó glo-

Co to Sa ..ubikacje" w znaczeniu 
peda tkow em ? Mm. skarbu  w yjaśniło, 
że tego rodzaju pom ieszczeń jak p iw ni­
ca , 9trych, sień, k o ry ta rz , śpiżakka, 
przedpokój itp. nie należy  uw ażać za 
ubikacje podlegające oszacow ania w 
rozum ieniu postanow ień §. 13. Rozpo­
rządzenia II. M inistra sk a rb u  z 15. li­
stopada 1923 o  ustaleniu w artośc i p rzed  
m iotów m ajątkow ych  (Dz. U. Nr. 123 
po®. 996.

W iza em igracyjna. D la em igrantów
udających się d rogą m orską przez 
Oclańsk. W ydzia ł em igracy jny  p izy  
Min. Opieki spo łecznej podniósł opłatę 
do 10 mili. mk.

270 miljonów za zmianę nazwiska. 
Zgodnie z rozporządzen iem  m inistra 
skarbu , podw yższoną została  op ła ta  ze 
zezw olenie na zm ianę nazw iska. Akt ze­
zw olenia kosztow ać będzie obecnie 270 
milionów.

Ś. p. Artur Krawiecki. B ardzo liczne 
grono kolejarzy , w śród  k tó ry ch  w idzie­
liśm y p rezesa inż. B arw icza  z w icepre­
zesam i dr. Paw luszk iew iczem , inż. M y­
dlarskim  i tłum y  publiczności odprow a­
dzały w czora j na cm en tarz  zw łoki ś. p. 
K raw ieckiego naczelnika G łów nej kan- 
celaTji dy rekcji kolei państw ow ej w e 
Lw ow ie. — C złow iek cichy, sk rom ny  i 
zacnego ch a rak te ru , jako  urzędnik  nie­
zw ykle  sum ienny i bardzo  uczynny  cie­
sz y ł się ogólną czcią i sym patją  w  szer 
szych  sferach  ko lejarzy . —  Zgon jego 
p rzedw czesny  w yw oła ł też  szczere  u- 
czucie żalu.

T ow arzystw o L ekarzy  w eterynaryj­
nych. Posiedzenie naukow e odbędzie się 
w e w to rek  rj. d. 5. bm. o godz. 6-tej 
w  sali Nr. VI. Akademii medryc. w eter. 
1) Lek. w et. Józef K ruczek: .Działanie 
srotfków  odkażających t»a jad wściekli,- 
*nv“. 2) P rof. Dr. Stefan G ajew ski:
„O prom ieaicv“ .

Nabożeństwo dziękczynne oraz  U ro­
czysta  A kademją z okazji dw udziesto­
letniego jubileuszu założenia L w ow ­
skiego S tow arzyszen ia  Knpców odbę­
dzie się  dnia 3. lutego br. o g. 9.30 
przedpot. w synagodze postępow ej 
p rzy  ul. Żółkiew skiej i o godz. 11.30 
przedoot. w Izbie ban,dlowo-przem. p rzy  
ul. Akadem ickiej.'

(h) N aradziły dziecka na ulicy. 
W czoraj o godz. 6' rano, p rzy  ul. Za- 
m arstynow skiej 47, na chodniku Rozalia 
B pow iła dziecko. P o  udzieleniu {ej po­
mocy. odwótsePono ją do kliniki położ-
nłczcL

(h1 Ujęcie poszukiw anego złodzieja. 
W vw . Sem icki ujął w czoraj k ilkakro t­
nie karanego  i poszukiw anego zbłdzieja 
Hr.rse-tią Eedefbauoui r. Klein-.piCj, nu*- 
jąccgo zakazano pobyt « «  Lwów  itr.

Oó W łam anie do bufetu (ćatralne- 
go. Jen Werrk *.v);:<ddel ludom ■>- u-a- 

i t rz e  ruskim tuzy  ul, S z a s z & J ć i i .  du-

rijćsł, że n ieznany sp raw ca skrad ł mu 
czekoladę i lik iery  w art. 100 mili.

Na dochód Ochronek miejskich urzą­
dzą Stow . „G w iazda" w niedzielę 3. lu­
tego we w łasnej sali p rzy  ul. F rancisz­
kańskiej. przedstaw ien ie  popołudniowe. 
O degrają  „Jase łka  pclsk ie" F ranciszka 
B arańskiego, o raz  cb razek  wigilijny pt. 
„W stań". W  przedstaw ieniu  b ierze u- 
dzfał Antatorsćca o rk iestra  „G w iazdy". 
P oczątek  o  g. 4 popoł.

(h.) Obława na czarne] giełdzie. 
W czoraj przedpołudniem  funkcjonariu­
sze O ddziału dla walici z lichw ą, doko­
nali ob ław y  na pośrednikć.y  gieldziar- 
skich „urzędujących" na ul. Legionów , 
św . S tan isław a i w okolicy. P rz y trz y -  

I  mano 10 osobników , k tó rych  oddano 
D yrekcji Policji do ukarania-, przyczetn  
zakw estionow ano kilka dolarów  i s re ­
brnych  koron. D yrękcja  Policji ukara ła  
2 w alucia rzy  grzyw ną i 5-ciu aresztem  
48-godzinnym.

(h.) Rozpędzenie ukr. tajnych kur­
sów  uniwersyteckich. W czoraj p rzedpo­

łudniem funkcjonariusze O ddziału Inf. 
p rzy  D yrekcji Policji w kroczyli do bu­
dynku p rzy  ul. R uskiej 3, gdzie zastano  
tajne w y k łady  „M edycznej H rom ady". 
R ów nież odbyw ające się tajne w y k ła ­
dy. zastano w gm achu „Ruskiej B esidy" 
p rzy  ul. R utow skiego 4, oraz w lokalu 
p rzy  ul. Supińskiego. W szystk ie  w yk ła­
dy p rzerw ano , a uczestnikam i spisano 
odpow iednie protokoły .

(h.) Kłopoty m ałżeńskie. M arja O. 
zam. p rzy  ul. Z borow sk ie j 3, doniosła 
w czoraj policji, że m ąż jej ciężko ją po­
bił, a  następnie sk rad ł rozm aite rzeczy .

(li.) Kradzieże i włamania Z p rzed ­
pokoju dr! Szym ona F ru ch te ra  p rzy  ul. 
B rajerow skiej 10, skradziono fu tro  w art. 
350 miij. — S tan isław  B rodacki, zam. 
p rzy  ul. T echnickiej 8, doniósł, że nie­
znany sp raw ca , po w łam aniu się do 
przedpokoju sk rad ł saneczki i 50 kgr.

I cnkru  w art. 150 milj.
(h.) Pom ysłow y palacz tytonln. 18- 

I letni W ład . R yżnyk , zam. przy . ul. Kę­
trzyńsk iego  6, kupił w czoraj w sklepie 
K azim ierza P o llera  przy . ul. Kr. L esz­
czyńskiego paczkę ty toniu . P o  chwili 
w rócił do sklepu i zażądał zw ro tu  pie­
niędzy, ośw iadczając, że ty toń  mu się 
nie podobał. Sklepikarz, którem u ten 
nag ły  zw ro t w ydał się podejrzanym , 
za jrza ł do paczki i p rzekonał się. że po­
m ysłow y palacz ca łą  zaw arto ść  ty to ­
niu w yjął, a w jego m iejsce w łożył sia­
no.

Zgon sędziw ego uczonego, W czoraj 
zm arł w W arszaw ie  ś. p. dr. p raw  Mi­
klaszew ski, jeden z ostatn ich  ży jących  
prof. byłej szko ły  g łów nej i prof. hono­
ro w y  un iw ersy te tu  w arszaw sk iego  prze 
ży w szy  la t 85.

PAT spółka ak cy jn ą?  Od kilku 
dni obiega pogłoska o zam iaracn sp rze ­
daży  Polskiej Agencji T elegraficznej w 
ręce p ryw atne . Zdaje się, że ca łkow ita  
sp rzedaż  agencji nie jes t p lanow ana, ale 
p rzekszta łcen ie  PA Ta w spółkę akcyjną 
z dopuszczeniem  kapita łu  p ryw atnego . 
Rząd ma za trzym ać w iększą część akc.ii, 
oraz ma zachow ać do tychczasow ą kon­
tro le i w p ływ y . W  z.wiązka z tein w y­
pow iedziana zosta ła  .do tychczasow a li­
niow a PA Ta ż pó łorzedow ą Agencja 
W schodnią. G dyby  mfała p rzy jść  do sku 
tku tiika reo rganizacja , w ów czas zape­
wne -Jo nowej spółki przystąpiłaby- j 
A gencja .W schodnia,

w ę , a le  w r a ż e n ie  w  c a ły m  d o m u  p o ­
z o s ta ło  n ie s ły c h a n e , z a p a n o w a ło  
p rz e ś w ia d c z e n ie ,  ż e  t r u p ia  g ło w a  
je s t  n ie c h y b h y in  z w ia s tu n e m  śm ier- 
ci, k tó r a  k o g o ś  w n a jb l iż s z y m  c z a ­
sie  z a b ie rz e .

Wypadek chciał, że właściciel 
tego fatalistycznego mieszkania 
wróciwszy w  południe na obiad, 
z a s ła b ł  n ie s p o d z ia n ie  i m im o  n a ­
ty c h m ia s to w e j  p o m o c y  le k a r s k ie j ,  
w ie c z o re m  d u c h a  w y z io n ą ł.

W strzymanie mchn pociągów. W o-
kręgu  D yrekcji stan isław ow sk ie j w sku­
tek  zasp  śnieżnych w strzym ano  z dniem 
30. styczn ia  b. r. aż do odw ołania ogól­
ny ruch na odcinku K opyczyrice—Hn- 
s ia tyn  linji S tan isław ów —H usiatyn.

W y siaw a poć-kic-j sztuki w Gdań­
sku. Dzięki staran iom  Polsk iego  Z w iąz­
ku P lastyków  orwanta tu  zosta ła  ł. lu­
tego b r . w y staw a  poiskiej sztuki i  11- 
-.Iziatcm najw ybitn iejszych  m ałarzy ; A- 
xentr-w 'cz. Fałat, Fi!ipk!ew»cz, M alczew ­
ski, Jarock i. M ehoffer, W yczółkow ski i 
inni.

(j. p.) Wielkie nadużycia w  P. K. U. 
w Piotrkowie. W  Piotrkow ie odkryte
wielkie nadużycia w  P. K. U„ k tó re  w 
m iarę postęp  ijącego śledztw a ujaw - 
uiają coraz w ięcej sensacyjnych  szcze­
gółów . Na gruncie m. R adom ska zostało  
już parę  osóo a resz tow anych  w zw iązku 
/. nadlużyciaini p rzy  poborze w ojsko­
wym w tern nieście. B 'iższych szcze­
gółów  n !e m ożna podaw ać do w iado­
mości, że  w zględu na  akcję śledczą.

O ibrzym ; pożar węgla. Na kopalni 
„Skarbcleum " w Bi iszow lcach  pali się 
od dłuższego czasu zapas w ęgla około
20.000 ton. O gnia mimo usilnych Ga rań 
ze strony  zarządu  kopalni nie zdoiano 
dotychczas ugasić, zdołano go jedrrsko- 
w oż zloka-u .rw ać. W skutek dym ów  i ga 
zów w ydobyw ających  ffę z palącego się ! 
wcpju. cierpią okoliczni rai isrilcańcy

W obec spadku ceny ży ta  o 20.000 
na kilogram ie, z dniem 31. styczn ia  pie­
karze  w arszaw scy  obniżyli cenę w sze l-^  
kicli gatunków  chleba o 21.000 na kilo­
gram ie. Cena mąki żytniej 50/« spadła 
z 695.000 tui ó7?.000, mąki razo-wej z
493.000 na 472.000.

KU Ś W I A T A .
W ieniec polski na groble belgijskiego 

żołnierza. S enato r Baliński złożył 
w czoraj w ieniec na  grobie nieznanego 
żołnierza. W o ln e  p izedstaw icieli p rasy  
ośw iadczył, że T ow arzystw u P rzy jaźn i 
polsko-belg.jskiej przyniesie bardzo  po­
m yślne rezu lta ty .

K ursa polskie w Rzym ie. O dby ła  się 
w  Rzym ie u roczystość inauguracyjna 
kursów  historii i lite ra tu ry  polskiej dla 
księży  polskich z K anady i S tanów  
Zjednoczonych, zorganizow anych  p rzez  
Tow, im. M ickiew icza W ykładać  będą 
profesorow ie: Po lak  i Kociemski. Na 
uroczystości obecni byli: P osłow ie pol­
scy p rzy  W atykanie i K w irvna!e. kon­
sul B ródki i d i  ;zes Tow . urn. M ickiewi­
cza Brzozow ski.

( + )  O kradziony  królew icz. Ks. Je ­
rzy  angielski o k tórego  zaręczynach  z 
có rką  lo rda  C urzon donosiliśm y — miał 
n ien rłą  p rzygodę Oto z au ta . sto jącego 
na jednej z najludniejszych ulic L ondy­
nu, skradziono mu kufer z ubraniam i. 
Mimo gorliw ych poszukiw ań policj'. 
Mimo gorliw ych poszukiw ań policji, 
sp raw ców  nie ujęto.

Żałobne m arki leninowskie. W  celu 
uczczenia pam ięci Lenina, kom isarjat 

poczty  w ypuści m arki żałobne.
Jak ą  arm ie m eże w ystaw ić  C zecho­

sło w ac ja . W edług urzędow ych danych 
sta ty sty czn y ch  C zecho-Sfow acia liczy 
3,730.002 ludzi w w ieku od lat 17 do 60, 
zdolnych do noszenia brom1 w czasie 
w ojny.

Katastrofa kolejowa pod Belgradem.
Pociąg  pospieszny P a ry ż —K onstan tyno­
pol p rzyby ł dn ia  29 styczn ia  ze  znaez- 
nern opóźnieniem  do M edjolann- U kaza­
ło się, że p rzyczyną  tego  spóźnienia b y ­
ło zderzen ie  się pociągu pospiesznego z 
tow arow ym  pod B elgradem . Dwa w a­
gony sypialne zostały  ciężko uszkodzo-
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ne, a kilka osób ze służby  odniosło cięż­
kie rany . P asażerow ie , k tó rzy  odnieśli 
tylko lekkie uszkodzenia, muslli jak naj­
szybciej pocią opuścić, gdyż po zde­
rzeniu w ybuch! też pożar w pociągu po- 
piesznym.

■(+) P lac Lenina w e Francji. Ruda 
miejska w St. Denis koto P a ry ża , sklo- 
Jająca się p rzew ażnie  z k o m u n is tó w ,  

p o sta n o w iła , postanow iła jeden z pla­
ców miejskich ochrzcić nazw iskiem  Le­
nina

( + )  Nic Oslo, łdcz C hrystiania. Jak
lonosiiiśmy, stolica N orw egii miała od- 

sw ą historyczną nazw ę Oslo. G losow a­
nie R ady miejskiej dat.o w ynik 42:42, 
w obec czego burm istrz  rozstrzygnął 
kw estję  na k o rzyść  C hrystianii.

( + )  Curzon pisze o Napoleonie. B. 
angielski m inister sp raw  zagr. lord 
Curzon zaję ty  jest w ydanem  książki o 
życiu N apoleona, czem  tłum aczy  sw e 
ustąpienie z „Foreigu Office".

( jp ) P ies, k tó ry  będzie miał pomnik. 
W  testam encie  zm arłej niedaw no księ­
żnej Lobanow  R ostow  znajduje się le­
gat na pogrzeb i pomnik ulubionego par­
ska księżnej Lulu. T estam en t zosta ł już 
uznany za praw om ocny w obec c z e g o  
Lulu po najdłuźszem  życiu spocznie na 
psim cm entarzu  w P a ry żu  pod w spania­
łym pomnikiem.

(jp.) G arom na idzie za przykładem  
S ekw any. Z B ordeaux sygnalizują ogro­
mne podniesienie się poziomu G a r o n n r .  
k tó ra  grozi w raz ie  dalszego w zrostu  
wód w ylew em .

Rodzianko pocnowany będzie w Bel­
gradzie. N a skutek decyzji rządu zwłok! 
b. p rezesa  Dumy rosyjskiej R odz!anki, 
zm arłego w m iejscow ości B eodra w 
3 anacle , przew iezione zostaną do Bel­
gradu i pochow ane na koszt rządu.

„Syn nieba" w długach. B yfy cesarz  
chiński znajduje się w pow ażnych k ło­
potach pieniężnych i zm uszony jest do 
zaciągania długów  w bankach zag ran i­
cznych. Jako  zastaw  sk łada b y ły  ce­
sa rz  kosztow ne dzieła  sztuki.

Hinrfel delikatesów , P # l" je  do 
• T a d a ń iK e s t  u ac a F . Sko- 

redeobiogo, L n ó «  ul K I ń k ' e -  
g o 4 (o b o k  kaw iarn i w ed nn i e i )  
p o l e r  a BU FET bogato zzo p  r *  j -  

ny, WfYBOPft~ ŚWIAUóNIA, Ud K- 
DY I OLA??JE, SP! CJALWE OBIA- 
JY  z  TttZFCH DAŃ po CENACH  

Bim DZO NISKICH. 2564

■

„T osca". Niedzielne przedstaw ien ie  
tei opery  będzie bardzo  ciekaw e, gdyż 
ty tu łow ą p a 'i  je  śp iew a p. L. Zam orska, 
O statn im  ra je m  po „T osce" k ry ty k a  z 
c-giomnem uznaniem  pisała o uroczej 
a rty s tce , podk>eślajac zgodnie, że k re a ­
cja s tw orzona  p rzez  Zam orską osiągnę­
ła bard zo  w ysoki poziom a rty sty czn y .

„Ziemia nieludzka". Grama obecnie z 
duże.m powodi/.eroisn. w T ea trze  M ałym 
sztuka C urela  w yw ołała  na jsprzeczn iej­
sze g łosy  k ry ty k i, s ta ła  się p rzeto  tern 
ciekaw szą d ia  p raw dziw ych  m iłośników  
teatru . „ZiemSa nieludzka '' grana będzie 
p rzez  szereg  dni z  rzędu.

„K rakow iacy i G órale" P rzem iła  ta  
WoireHjc-opera idzie dziś tj. w sobotę 
po raz nstatn j w  tym  sezonie w najlep­
szej obsadzie po  cenach dram atu .

*
TEATR WIELKI:

Sobota 2. bm. o 3 pop. „K rakow iacy 
i G órale" (ostatni raz).

Sobota 2. bm. „D anton".
Niedziela 3 bm. (o 3) „O rlę".
N iedziela 3 bm. (o 7) „T osca" z Za­

m orską i Mannem.
Poniedziałek  4 bm „D anton".
W torek  5 bm. „P a jace"  i „Tajem ni­

ca Zuzanny".

TEATR MAŁY:
Sobota 2 om. „Ziemia nieludzka".
N iedziela 3 bm. .Ziemia nieludzKa".
Poniedziałek  4 bm. „Ziemia nie­

ludzka",
W torek  5 bm. „Ziemia nieludzka".

T l: VIR NOWOŚCI:
Sobota 2 bm. .K rólow a M outrnanra'*
Niedzielą bm. „Katiu tancerka".

Poniedziałek 4 bm. . Kutia tmic irka".
W torek  5 bm. „Katja tancerka".
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G i e ł d a .
Z dn a 1 lu tego .

Giełda lw ow ska.
W iększe spr&cdaże realizacyjnie na 

tary  u akcji spow odow ały  znow u lekkie 
osłabienie się kursów . P opy t dość duży. 
Obrolty lic s ie . W  dziale nie,ko;ow .v 
i.ycu za tn to rc ioy jta io i duże. K ursa n.io- 
gbl u trzym ano. T endemtia niejednoifca. 
Usposobienie ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Kursa w tysiącach:

H ipoteczny 3500 — 3600, Pokred, 
450. 5C0 P rzem y sło w y  2825, 2850, 2S40. 
2S3Ó, 2900, 2^30, 2835. Z. B. K. 1850, 
!biK), 1775, 1850. B ro w ary  36000 . 3tÓ50, 
35500 37000, 56250, 36500. Cliodorów  
30000. 31250 , 30500, 3.1256, Chybie 53000, 
54ooo, 5l0v0, 5I5oo, 49ooo, 49500, dro- 

,bne 56500, 5S000, 59000. Ceyielski 3500, 
3400. G afom  1700, 1750, 1600, 1675.
Tohan 2400, 2500. W aw e! of. sprz. 1200. 
N afta 3050, 3100; R akszaw a 18250, 18500 
18750; S iersza górna 32000,31500, 31000; 
T ehate  14000; T espy  36250. 36000, 36400, 
36500, 36ooo, 3575o, Trzebinia.,4900; Zie 
le-niewski 54500, 54000. 54700; Ćmielów 
10600, 107oo, 10500, 10750, 11000. 1050O, 
loooo ;, lo4oo ; N iemojowski 35oo, 345o; 
Oikos 27250, 27000, 27000. 27500, 273oa; 
P a ro w o zy  2950, 290o, 2925; P o ze t 850, 
875.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO TO 
WANkCH.

Kursa w tysiącach:
Azot 3050, 3100, 3075, 3200. Bk. 

Ziemian, 400. Brugger 5200, 5300, 
5150, 5250. Czechowice 1100, 1150, 
'000. Czempińska Huta 1800, 1850. 
Drożdże 7000. Ełekfcr. n. łSanem 1200, 
1100, 1150, 1125, 110U. Fóresta 4400, 
4350, Gazy 99000, 100000, 99000, Ga­
zy zachodnie 66000, 65000, 64500, 
64000, 63000. Gazolina - 7000, 6800, 
6700, 6600, 6650, 6600, 6625, Gazo­
ciągi 1350, 1325, 1300, 1275, 1230. Hy- 
dropol 375. Jaworzno 145000, 14400Ó, 
drób. 153000, 154000, 155000. Len
6000. Lesienice 14000. Lechita S00, 
850. Lokomotywy 8500, 8600, 8400. 
Nit rat 1700, ,1800, 1675. Machlejd 

'6000. Nobel 6800, 6700, 6600, 6500. 
Olkusz 4000. 4100, 4200, 4300, ^350. 
Radziwiłł 22000. Rollindustm 1700. 
Schon 450000, 425000. Fitzner , Gem- 
per 32000. Szkło w  Krośnie 8000, 
8500. Węglówiki 235, 230, 240, 232, 
2*C, nt. 215, 210.

Giełda zbożowa.
Lwów, 1. lu te g o .

Ruch na giełdzie słaby. Ogólny 
obrót 115 ton. Transakcje w jęcz­
mieniu, owsie, sianie słodkiem i 
słomilo okołotowej. Podaż dosta­
teczna. — Tendencja ' Utrzymana, 
usposobienie słabe. 

k P szen ica  k ra jow a 73/74 ex i923 
36.500.000— 38,003.000, żv to  małopolskie 
68-69 ev 1923 23,500.000—24,500.000, jęcz 
nień m ałopolski b row arn iany  23—24 ;n.. 
O w ies m ałopolski 44/45 ex 1923 24 m. 
500 tys. — 25 mil. 500 tys. S łom a p ra ­
sow ana (ok lo tow a) 6—7 mil. S iano słod 
Itic k ra jow e p rasow ane  (luźne) 6 m. 500 
tys. — 7 m. 500tys.

C eny rozum ieją się w m arkach pol­
skich za 100 k g ,  bez  podatku spożyw ­
czego, miejsce s tac ja  załadow ania. C e­
ny szacunkow e bez tran spo rtu .

Obroty pozagie łdow e
L w ów , 1. lu tego

W czoraj popołudniu lekka zw yżka. 
J tó ra  u trzym ała  się do w ieczora. O brót 
si edni

D olary am. 9,500—9.600 tys.. kanad. 
5,760—8^03 tys., kor. czeskie 275— 
-/8  ty s ,  funty  stzt. 40 *-41 mil).
. Zfoio; 20 k,nr. austr. 42'A— 43 milj., 
*0 m ark. 45— 15N m ili.. 20 fr. 37)4— 
?8, mili.. 10 rtibl. 55—56 mHj.. 1 dolar 
tOk,_io 1/3 mHj.

S rebro ; i kor. au str. 800—S7Q tys., 
f-ko r 4 1/8—454 n ilj., floreny 2—2 % m., 
>i.We 3‘A ~ 3 H  mHj

Giełda w arszaw ska.
Warszawa, 1. lutego. Dolśry Stan. I 

9150. 9300, 9250 9350, 9.150, I

Większe zainteresowanie okclrmi.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

przy dużych obrotach. Pośród ak-Warszawa, 1. lutego.
(S) Tendencja dla walut utrzy­

mana, Ze strony miarodajnej przy­
dzielano po kursie 9,400 tys., w  koń­
cu po 9,300 tys. M ię d z y  bankami 
obroty - gotówkowe po kursie 9,150 
tys. — 9,350 tys. przy bardzo oży­
wionym ruchu, W akcjach zaryso­
wało się większe zainteresowanie

cyj wyróżniły się akcjo elektry­
czności, które osiągnęły kurs 10 
mili., pozateui Chodorów 28—30 
mili., Starachowice c d  17—13 milj., 
Modrzetów 39—42 mili., Ćmielów 
otsiągnąl kurs1 10 i pół milj. W koń­
cu tendencja dość wzmocniona.

franki złote 1825, funty szter. 40.39. 
korony czeskie 261, Belgja 385, 380, 
384, 376, Londyn 41380, 39500, 39900, 
39100, Nowy York 9150, 9400, 9300, 
9450, 9250, Paryż 438, 432 i pół, 436 
i pół, 428 i pół, Szwajcaria 1640. 
1605. 1621, 1589, W ie d e ń  135, 130, 
132, 128, Bony z ło te  1400, 1450 
8 proc. pożyczka 9400, 9 mil., 9 i pól 
mil. Miljortówka 425, 525, 500, Po­
życzka d o la r . 6300.

AKCJE WARSZAWSKIE 
w  tysiącach marek

B. D yskont w arsz . 2)000: B. H andlo­
w y w arsz. 20750; B. dla Handlu i P rz. 
5000; B, K redy tow y  w arsz. 1000; P rz e ­
m ysłow y 3825; Tow . Spółdzielczy 27500 
Zw. Spółek Zarobk. 21500: P ok red  550; 
C zersk  3050; C zęstocice 14000: Micha­
łów  6800; C ukier 18000; Ł azy 575; W ę­
giel 20250 d r, 24000; C egielski 3300: Mo- 
d rzejów  406uo dr. 46ooo: O strow ieckie 
40000: Rolm. Ziel. 200o, IV 1700; Rudzki 
7000 dr. 875o: S tarachocice  dr. 17750; 
U rsus 575u Hf 5650; P ocisk  5300: P a ro ­
w ozy  2800: Z ieleniew ski .50000: Ż y ra r­
dów  925000, Jab tkow scy  800; B orkow ­
ski 3450; -Żegluga 700 VII 650; E lek try ­
czność 775; H aberbusch 18000: Polska 
Nafta 29.00; R-cia Nobel 6200: L enarto ­
w icz 925. Siła Ś w ia tło  2600; Tespy 
33500; Spiess 4500; C hodorów  28500; 
N orb lin ' 3300; Suchedniów  7250; Zjedri. 
Fhbr, M aszyn, .2000: Belnol 150; Skóry  
317: S y n d y k a t SObO; Ćmielów 10000; 
Oranm n fOOO; Blm ggcr 450o: T kanina 
380; Konopie 2200: Zach. T -w o 600; El. 
O kr. Z. D ąbr. 4250. T endencja zw y ż­
kow a.

Giełda krakowska.
BP. 3000, RMałop. 3325, ZBK. 

2150, PBK. 550, Tohan 3000, Impcx 
180, Glob 750, Zieleniewski 58, Ce­
gielski 395G, Nitrat 1550, Parów. 3, 
Górka 92, TPG. 15600, Nafta 3200, 
Strug 8900, Niemojowski 4500, Ćmie 
łów 10200, Chodorów 31500, Chy­
bie 57, Jaworzno 170, Gazy 90, 
Len 5900, Dolary 9550.

Giełda gdańska.
Warszawa 0.63S, Marka polska 

0.668, N. Jork 5'.8628, Londyn 25. 
(AW.)

Giełdy obc?.
GIFŁDA ZURYCHSKA.

(Końcowa.) Warszawa 0.00065, 
N. Jork 576, Londyn 24.81, Paryż 
26.00, Wiedeń 0.0081.40, Praga 16.65, 
W iochy 25.15, Belgja 23.83, Buda­
peszt 0.2, rtclsingfors 14.50, Sofja 
4.10, Holandia 215.90, Ghiristjanja 
7S.75, Kopenhaga 94.10, Stockhnlm 
151.60, Bukareszt 2,93, Berlin 0.135, 
Belgrad 6.65. (AW.)

GIEŁPA BERLIŃSKA.
Nowy Jork 4189500 — 4210500, 

Londyn 1S054750—18145250, Paryż 
197256—198244, Wiedeń 59351— 
59649, Praga 121944—122554, W ło­
chy 193291— 194209, Belgja 173565— 
174435, Budapeszt 144388—145112. 
Szwajcaria -728175—■'731825, Hola-ndja 
1571063—1578937. (AW.)

Dział ekonomiczny.

Fnetma ti » M i  w pistmii
iodaliiK

Warszawa, 1. lutego.
Rada ministrów uchwaliła 28. 

bm. i projekt rozporządzenia, posta­
nawiający, -że Ptawkii nk,uiszczo­
ny ch w terminie podatków . prze­
mysłowego i dochodowego, pod­
wyższone będą o jedną czwartą 
procentu za każdy dzień zwłoki.

SPRAWY PODATKOWE.
(AW.) T ym czasow e zestaw ienie 

w pływ u podatków  j op ła t skarbow ych  
za grudzień, k tó iycb  norm y zasarliacze 
sta ły  się podstaw a do w aloryzacji i s ta  
now ia zw ro t w napraw ie S karbu , w ska­
zują, iż o ile opadutkow anic bezpośred­
nie ro ln ictw a, przem ysłu , dochodu i k a ­
pitału w zrosfo  w zło tych mniej w ięcej 
2 -k io tn ie , a opodatkow anie pośrednie  
konsum entów , lubo zw iększone w m ar­
kach polskich, pozostało  w zło tych 
mniej w ięcej zrów now ażone i nic ob­
ciążą w ięcej niż \poprzednio  spożyw ­

ców . o tyle w szystk ie inne opłaty skar­
bow e, jako to  od spadków , darowizn- 
obrotów  giełdow ych, ubezpieczeń, we­
ksli, przedm iotów  zbytku, dokum entów  
przew ozow ych, lachunków  i t. p. opłat 
uległy  w grudniu p izy  przerachow ańiu  
na zło te  zniżce* z 2,813.687 zło tych . Jv 
listopadzie — na 2,392.07.1 zło tych  -w 
grudniu zm niejszając ogólny w pływ  po­
datków  i opłat y tym  m iesiącu zw ięk­
szony przez podw yżkę podatków  bez­
pośrednich. W ym agałoby to  poddania 
rew izji zasad poćalkcw ych  celem rów ­
nom iernego obciążenia poszczególnych 

działów  życia gospodarczego. Handel, 
k tó ry  w danej chw ili najw ięcej k o rzy ­
s ta  ze stosunkow o niskich w porów na­
niu z innemi podatkam i opłat od w e<kli,' 
dokum entów  przew ozow ych , rachun­
ków  i t. d„ nie może sic sk a rży ć  na u- 
poślcdzcnic i w yzysk iw ać sytuacji przez 
nadm ierne podnoszenie cen.

-  ©
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ZAWODY W  CHAMONIX.

Charaonii. Tel. wł. G, P . W  zaw o­
dach w hockej S tany  Zj. pobiły Anglję 
w stosunku 11 do 0, Francja  pobiła Bel­
gię w  stosunku 7 do 5. W  zaw odach 
boxleigh jedna z uczestn iczek Angielka 
uległa w ypadkow i, łam iąc obie nogi. 
W  zaw odach w  hockej Szw ecja  pobiła 
C zechosłow acje w stosunku 9 do 3 ,\W  
sztucznej jeździe param i p ierw szą  na­
grodę zdobyła prara jeźdźców  austi'„ 
B erger i pna Engeim an.

Chamoni*. (Tel. w ł. GP.) W  zaw o­
dach narc iarsk ich  na przestrzen i 50 km. 
trz y  p ie rw sze  miejsca zajęli N orw ego­
wie.

ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZO­
STW O POLSKI.

K rynica. Tel. w ł. G. P . 16., 17. i 18 
odbędą się tu ta j zaw ody narciarskie o 
m istrzostwo Polski.

f  O G Ł O S Z E N I A .

t O d u r u i e

M

la k ie ro w e  pantofelki
Cena jednolita-.

ll/fafeóu /.U w ntarO Ł tA , f  ,  Ife tm M ż
t  r»ÓUJ<
|  R a to e i- fc *  U W L  
| )M > ti« iia )y łiU J»)iMOi Ł
* Gic-szyn. Oz-bob* & m
| A V IJ**1
S ( J Ó a t i & k - l e n  52.



Str. S „GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 3. lutego 1924. N - .  69 6 5

I l̂ auka i v.’v 3 h  i ^ a r s i j i
N łFM IEC K tEJ Iaoiiw-ersacji b tc ra tu ry , 

to re sp o a d jn c ji w yuczy szybko ru ty ­
nowana: liaucaynaclka „lijPrnńia".
A dm inistracja „Gaz. P o r.1'. 3002-2

Ma  MANDOLINIE G i t a r z e  w yucza 
R ynnie z  nut pod gw arancją  wi 6 ty - 
eorfniFjch' ^spockłllsta-oedagog1''. Ku­

puje w szelkie in s im n e u ty  m uzyczne. 
Zgłoszenia od 4—7 plac B ern ard y ń ­
ski 12 II y ?OM-2

Y rlO SE N N i KURS M ODNIARSTW A. 
W pisy  o tw a rte  (4—5 pop.) H elena 
W altosiow a L w ów  ŁozińsKiego 4.2983

I Posady i n r a c ł 1
V O iR Z E B N A  zaraz  lun 15. lutego pani

znająca sic ogólnie na gospodarstw ie 
ew entualnie ogrodnictw ie, a le rg iczn a , 
w  Średnim wieku, w arunki do omó 
witania Zgłoszenia, pisem ne „G rai.w u" 
P i. DąorowsKiego 1. 2 d k  B. H. 3004-2

,ADMINISTRACJA „ g a z e ty  po ­
r a n n e j MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. l-sze PIĘTRO.

| | g  z a tn ia ? 1.?. Q

PORCELANĘ i SZKŁO  antyczne kupnie. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz* do Admini­
stracji 2737 1

DW IE SUCZKI LEGAW E 3 nyesicczhc 
do sprzedania . W iadom ość Sow ińska 
Zielona 5/1.

Z  PO W OD U  WYJAZDU na m ajątek 
sprzedam  now ą jgdno-iżgrrow ą 'ka­

mienicę w śródm ieściu — 9 pokSi^ i 
kuchnie ftprfjfnu.ni W iadom ość w 
jld ęp ic  ul. K cclianow skieso 5. 299Ó-3

KOCIOŁ CORNW ALL o jednej rurze 
p tan tie iru j 27 -m* now . ogr/.ew . 7 
numosrcr loco stacja sp rzeda  zaraz 
Moimi, L w ów  Kot.opi ickiej 14. 3C03-3

W ysoka w ydajność o ja ło w a !

a Najlepszy Górnośląski

X Węgisl epełsiy
a, z kopalni M ysłow ice  & 
^  sp rzeda je  deta jl cznie z  d ostaw ą  * 
■I p rzed  dom  p o  cenie 120, Oł.OłO jjj 
,® za 1 t.m ę — oraz

• im n  K m  rą̂ na 3  4
; przy ul. Ksz mierzowsłiiBj 3Z
S  Dostawa wagonowa wprost z kopalń; ‘g

|  K A R  B O  Sp. z 0. p, i
S  B b i r o .  K o p e rn ik a  19  T e l. 8 6 8 . £

e
b
N
O
K

l a m

l E - . t t f
orytj. f  aszti

"i rcze-w. w k 'a i ik l  
o j  ty c h re .  

n o  2  Z ł ' .

IM" M l
pl f u r i a c k i  4 . 

z ab.i-uramL

Na liczne zapytania zam iejscow e 
podajem y do ogólnej w iadomości, że 

■ rsnjrT mi:

G U M A 4*I I
F ab ry k a  w yrobów  gnim .wycii i eellu-
lajS&y yc!i, Sita z ogr. odp. w e1 Lw ow ie, 
z kapifatem  AtY ładow ym  »0;000 Zip. ró ­
w nych fruuktoir. szw ajcarskim  są do na­
bycia

w Polskim Benku Krajowym 
i od Miałach :

A ndrychów , Biała, C ieszyn D rohobycz, 
Kołomyja, P rzem yśl. R ów ne, S tan isła ­
w ów, Tarnów  i Ż yw iec o raz  BANKU 
NAFTOW YM S. A. w e L w ow ie, L eona

Sapiehy 3.

I. Uciztał w ynosi 10 zip. rów nych  10 
f tankom  szw ajcarsk im  w edług kursu 
zakupua dew iz w dniu w płaty . W plata 
rr.ćże nastąpić przy  jednym  udziale w 2 
ratach, przy zglc szem i więcej udzia­
łów w 4 ratach  m iesięcznych. Prospek­
ty  i deklaracje  są do otrzymania w  po 
w yższym i Banitach. 547

1 R o z m a i 1
ADW OKAT ze sfer ziem iańskich, m a­

jący  kancelarję  boczną K opernika w y ­
żej poczty  przyjm ie spólnika z kli­

entelą  względnie p rzystąp i jak,, spól 
nik do ruchliw ej kancelarji i da ivę- 
giei „P rzedsięb io rczy11. 3005

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  odro­
czenia w ydaną przez P . K. U. Lwów  
N iezabitow ski Adaim, L ików . ul. Sado- 
w nicka 57. 3006

Najtaniej!
HB9HBBBBBRS

1  Najtaniej!

0!
CWIKFRRY 

LORNETKI 
LORGNIONY

n altan ej u irm y

Ł w dw , p). IBopjr.lii 7
pod kawiarnią de la Paix

(w ejśc ie  p rzez  bram ę). 293C

Spółka fikcyjna Wydawnicza
D ZIAŁ PRAS OWY

tfszaw a; Hortensja 6. — Lwów, tinorą iczfzna  31.
Elh> Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
Gazeta Poranna organ Iiresuw Wschodnich, obszerny przegląd życił i stosunków na Kresach. 
Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny.
SzCZUt^k jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce,
Gazeta Bankowa organ sfer1 bankowo-przemysłowych.

Dzieł B 7 d n n l c h i  ekonomicznych
Lwów, Zimokow Csa 5

Sktirow idz Butików  A kcy jn ych , Pań. 
•toaw yoh  i Spó łdz ie ln i Kr-crytonryoh
P n ń f t f w a  P a l *  k i« i } <* wychudzi dw a razy 
w  roku.

I n f a r m i t o r  g i e ł d o w y  p o l s k i  wychodzi raz 
w  roku.

Skorow idz adresów  te leg ra ficzn ych  za­
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto­
wych i ; telegr_5eznych Rzeczypospolitej Pol.kiej, 
w ydawany przy poparciu i na pooctawie źródeł 
ui zędowych Ministerstwa P oczt i Telegrafów.

ń p i s  a b o n e n t ó w  s i e c i  t e l e f o n i c z n e j  
M a ł o p o l s k i .

Iładerrecum  ł h  S s iłe k  Akcyjnych zbiór
ustaw  i rozporządzili.

T.sbe’e walił « W« i tow arow e. Notowania 
we franku złotym i marce polskiej 1t walut 
w latach lO li  do 1923.

Dział w ydaw niczy iJśążBk
Lwów, Zimorowicza 5.

W ojskowy kodeks kanny w brzmieniu obo- 
w iązującem na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej w raz z wszystkiemi rozporządzeniam i 
i ustawami dodatlcow mi, tudzież orzeczenie i. 
Najw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
D ra Zygm um a Roln.ckiego 

Jó ze f M irsk i t „De Profundie*

WoBułe Ob>-azki « fla  dzr« i jedyne tego n> 
dzaju w ydawnictwo w kraju.

K a le n d arz  T u u a . z y j i w a  R atunkow ego.

B/bljotEha tęczowa:
Nr. 1, AYatJaw Sieroszewski: „ Na w ulkanach Japonjf*
Nr. 2. Tomasz G. M asaryk: „Słowianie po wojnie" 

(autoryzow any przdkład Ostapa O rtw ina).
Nr. 3. Józef Je 'l ic z : „Teatr a k ,no“.
Nr. 4  Jan  Parandow ski: „Rzym czarodziejski*.
Ni 5. Teodor U oosereit: „Amerykanizm* (wslęp i 

przekład J. Marskiego).:
Nr. 6. Karol Irzykowski: .P rolegom ena do clia-

rukterolo^ji".

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
D ru k a rn ia  N a k ła d o w a  w  W a r sz a w ie , Hortensja 7. 
Drpikarnpa P o lsk a  w e  L w a w ‘:e, Chorążczyzna 31.

W * Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa i grafiki wchodzące.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
tow y milimetrowy w ogłoszeniach zw y­
kłych 5 Er., w nadesłanem 13 gr.; po 
kronice 15 gr„ w tekście (kronika, re- 
p ert, dział ekonom, itd.) 18 zr. ta płer-

r iizel stronie 20 gr. za jedno słow o w 
drobnych ogłoszeniach 3 gr„ w rubry­
ce: kupne-sprzedaż 4 gr„ matrymonial­
ne, korespondencie prywatne 5 gr., dla 
poszukujących pracy 2 gr., jedna cała

strona w ogłoszeniach ca tekkienr .120 
zł. poi., 1 cała strona d  części teksto­
wej 200 zt. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 240 zł. poi. Ogłuszenie zamiej­
scow e o 30% drożę,. Ogłoszenia za­

graniczne o *50% drożej. Za ogłosze­
ni:; w miejscu zastrzezonem, ogłoszenia  
•>sobnó stojące i bez numeru uolicza się 
25%. Odpowiedzialności za termino­
w y drul ugłwgzeń nie przyjmuje sio.

Należytość pocztową i ł  miesięczna 7,100.000 TTlk. —  Z dostawą na miejscu lub z prze- 
opłacano ryczałtem. *  pocztową 7 .5 0 0 .0 0 0  TRk. -  Za granicą 12,000 0 0 0  Mk,

'L d iu k a m i  P u ib k ic j p o d  z a r l. Z . K ie łb u s ie w ic z a  w e  L w o w ie . p j p o w .  r t ż J C o r: M aR IA N  M A U H A LóK .!.


